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GOS.LARA 
Julian Maciej Goslar byl jednym 

% tych ddalaczy rewolucyjnych 
p ierW$zej polowy XIX wieku w 
Rleszowskiem, który t.yska' miano 
.. komunisty''. Komunistą nalywall 
wÓWczas przeciwnicy kazdego, kto· 
koiwiek ilosi! rewolucyjne idee ode
brania ulachcle folwaró~ W tym 
znaczeniu komunlst4 był zarówno 
H enryk Kamieński, Edward Dem
bowskl, jak i uereg pomniejszych 
emlsariuslY, dt!alających w kra ju 
przed ' rokiem 1848 z ramienia emJ-

... , racyjneio Towarzystwa Demokra
tyczneJo Polskiego. Za komunistę 
,,"p. uwatal Goslara Wincenty Pol, 
który z autora "Pieśni Janusza" r.dą
tył się pod wpływem obcowania z 
, allcyjsklmi konserwatystami pn:e
d!.l~zgnąt w Jlrzeciwnika k'oospi
.-acji. Zygmunt Kacl:kowskl. ko
lega szkolny GQl;lara w Tarnowie, 
przytacza w Iwym pamk'nlku roz
,nowe z Polem pochodzllCą z lat 
184,0-1841, w której dzleriawca Kal
nIcy oI!Junał się na współpracę mlo
d,Je!y z knuJilcyrfl..w Oalieji spiski 
ł'ranelsz.kiern Wleslolowwklm, to u 
n le, o bywa Ooslar. " T o Itamunisttł 
- m6tMł Pol do KlIczkowsklego -
Ol'!. włqie kółka pomiędzll Wtl:m.t, bu
rZIl WIU przeciw .nlocheie, uczy 10(18 
teorłł kamunlstUt;Z'l'tIlj:h I wszech
tolodztwa ludu. a obok lepa wojuje 
Jeszcu' lisfomi bezimiennI/mi, bronią 
bordzo Izlachanq. nie ma co mó
wić ..• " "Gollo'lI' Goslarul 10 praw
dziwa trucizltll. kIMO no.! dalcko 110-
ruj roztoczo nUell Moska le i Niem
Cli k' Ale lo nie Go,lorll zbawią 
ojCZ1/Z1Ię"· ~ 

Nie wane jest dotychczas miejsce 
przyj'cia na 'wiat Juliana Goslara. 
choć wiadomo. te uroddł ,Ię w roku 
1820. Wywod:r.iI się z rodliny nie
m ieckich kolonist6w, którzy ulegli 
polonizacJI. podobnie lak Wincenty 
Pol I J an Lam. Ojciec Ooslara był 
mt.ildatarlusum. Ta funkcja była 
ni. beJ; wpływu na majomość ,10-
l unk6w .połecznych I radykalizację 

POIlądów jego 'yna, który jut 'iti la_ 
tacb wczesnej mlodokl muaJał za
obserwować dystan., jaki dziełU tu 
chłopa od dworu. Rychła imiert oj
CI!. spowodowała, te miody chłopak. 
pozostawiOf\Y wraz z IIc~nym ro
duństwem na utrzymaniu matki, 
rmulltony był WilĆ .Ię do pracy. 
Po ukoncunlu normalnej IItko ły w 
Wadowicach, znaluł ,Ię Goslar w 
slmnazjum w Tarnowle, taubiajilc 
równocl:eŚnie na własne utrzymanie 
i naUkI:. Gimnazjum tarnowskie 
wclągm;ło go w atmosferę Ipbków. 
które tu orcanlzowano pod pI.u
czem lamokazta1cenlowycb kółek 
młodzieżowych. O nłch ta}t plue cy
towany wytej KaczkOWSKI: .. prócz 
j(zllka nie blllo w nich nic po/..!'kle
go. a billa IlIlko mowo o prawach 
człowieka, o u'lImowolnieniu wle;
slt/eoo ludu t ulzczęJUWłeniu ludz_ 
koki z(l. pomocq toieCZft1lCh rewolu
c;1 ci do ttłkiego CZII"" tD ktÓ1vm 
ZTllknq oSlaułie jladll jll"iejkolWuk 
nlt'?'ótcn.oki ""łł'd~lI "lłtint.i'~. 

Za uczestnletwo ... poJftycr:nyeb 
kółkach mlodrJety tarnowskiej VII1~ 
nucono Goslara te ukoly. Kry
tyczna sytuacja, w jakiej s i ę ~a
Jar:!. jego postę~WII przekonania 
l patriotyzm pchnęły 'o do l'r"lcv 
konspiracyjnej, ro~w1janej wów-
cus na Sleroką Ikalę w Galicji 
przct emigracyjnych demokrat6w. 
Trudno ustalic. kiedy to dokładnie 
nasląpiło. To pewne, te konspira
cyjna d;r.Jalalnośt! GosJara związa
na byla iłównie z okoJlcam l R~e
stowa. Zanim pt7.yby ł w pobllie 
tego miasta. agitował przy pomocy 
miodnego buta Jana włr6d ue
midlnik6w we Lwowie. J ak dla 
Dembowsklego Wojlław WIellołow
skłejl:o, tak dla Goslara N!wlska pod 
Kolbusr:owtl były centralnym punk
tem wypadowym jelO akcji konspi
racyJneJ. 

Zdobyte w konspiracyjnych wę
drówkach doświadczenIe włr6d ludu 
pr6bował Goelar wykonyltat w 

powstańcze' agltacjt. O pomysłach 
jego. jak traIlt do ludu. m6wl re
lacja JUltyny Kudebklej: "kJedll 
G0810r Zftll !azl rię w nieu/nei wo
bec wuetkich " owo'cl Bobowej 
naci Wulo"ą, po!tllllOwil w 'PTlItnll 
.posób wllkoTzlldllć dlll ,wllch ce-
161.0 pałtut'l!oo. !tt6rll mild w~ 1\0 
"romodę wrellk.ą . ZIlCZ,fą I)1UZ te
QOl mowę no temat okuUJlnd wal
ki .li alkoholizmem. nle.podziewonle 
skierowo! Go.to.r nfl mające PTzlłj~ 
wltrórce wielkie wl/darzenio. paU
tUC'ZTle, które mogq prZ\lntde! ludo
wi poprawę lotu", 

Z chwllłj poJawienia sl~ w GaU
cJi Dembowskiego w roku 1845 pod
dał się Gaslar jego dyrektywom. 
Spotkanie lO ,.cr:erwonym ka.sztela 
nicem" musialo nastąpić wi05ttą 
1845 roku podczas objazdu okolic 
Rzeszowa pnez Dembowskiego. Z 
faktem tym wląze sl~ napisanie 
przet. Godara odelOwy do chłopów . 
do C:Lego mial 'o skłonić Dembow
,ki, tratony nlepowodze.niem kon
.plracjl wu6d tutejszej szh,chty. 
Odezwa ta. która powstała prawdo
podobnie w końcu lata lub począt
kach je,lenl 184~ r oku, tak pod 
wt(lędem formy, stylu, jak I Ideo-
10iU. wieje :r.awdzlęcwa podobnej 
odezwie współpracownika Wiesio-

•
.... _____ -, low.!klego. Podobnie Jak Df!mbow-

ski, posiutył s i ę w niej Goslar 
pr7.y,tępną dla ludu formą I lra
zeologltl ewangelicznych opowlekl 
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rodem le ,,?Jotej kslążeelki" Piotra 
S~eglennego : "Ludzie - twrClco.l 8i, 
do chłopów - pracujecie od lwJtu 
do noclI, nic to złego, bo do pracll 
Plln Bóg wUllltk/ch. ludzi Itwo'ZII!. 
Ale pracujeCie od holtu do nOCII, o 
" ic nie macie z wouej pracu. Prl1-
cuj.cie, a nte macie zawsze chleba 
na opędzcnie głodu, oni z"rzebne"o 
pł.6tna ftO okrllcie wo.'Z1/ch blednllch 
dzlecU WlI 70blcle chleb dlo. wUlIlI(
kich, o. ,.ami go nie- jecie, wu hodu
jecie owce, sporzqdzacle len I kono
pie - o nie macie CZtlffl odziot tDQ
.zllch członk6w zbola l I/ch! WII ro
bicie cegłę, budujecie m.io, ta, Il .l1mi 
z wołem letlleie w borlogu! WlI 
WIZll'CII ludzie ucllnieni Ul poddo!\
liwie żvjec!e '" 

Za pomOC/ł ewangellcUlych opo
wieki usiłuje autor odezwy przeko
nać chłopów. te pańsxc;r.yzna wcale 
nie jest dzlelem Boga. B~dąc lepiej 
od Dembow,klego obe7.nany ze sto
wnkaml .połec~o-polltycznyml w 
CaUcjl. wyjaśnia ludowi, te nie od 
cesaru., który utrzymuje 10jUllZ z 
klasami panującymi w Ga.llcjl. 
przyjd%le uwolnienie chlopów od 
pańnczymy. ale od rodaków. Prał
nąc uch~clć lud do obrony kraju. 
powołuje ,Ię Gosllr na patrlotyu.ne 
tradycje ludu w historii Polski, jak 
np. BartOl':ta Glowatklego, uPew· 
nłając, te od uddału w przyszłej 
walce o wolność uzaleiniona jest 
pnyszłośt jego ojczyzny : "Cóż to b,· 
dzie, gdll wszllstelt lud poLllki .za 
twojq wolnol(l przllstqpi do bo;u. 
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Wtedv nlept'z:vjo.~1 n.o. :r.tIm widok 
ludowej potę",i .'n1chreje. Ta!c ril
nllm.i je8łdcie, tak sło.bvm.i nlep"rzlI
jllclele WO.R! I dlatego, jeżeU som' 
nie prZ1/lożlfC'ie ri" nie podniesiecie 
or,fo. na \Drogo. - Bó", nie uWolni 
\011., z podda.~tw~ bo Bóg tli, mote 
chetet! Woaze"'lJ nczc,clo, Jdeti WII 
,arnf go ale chceclIt". 

Aby lapewnlć dobre przyjęele e
misaduszy wł:-ód ludu por6wouje 
ich Goslar % apOlltolaml, od których 
różnią Ilę tym, te gJoeZill ewangelię 
wołnołeł : "Ale gdll WSZll6C'1I ,tanie
cie do botu, gdll wl/pędzlcie cudzo
ziemc6w z kro;u, z bron./q w r,ku 
wrócicie do zogroou - któż WIedli. 
kt6rvż szlachcic odwQŻII s·i, pOfllll'
leć, bIl wo' pędzie do Poń.tzczllznll 
i ztlOWU W poddań" .wo uja7zmlae!. 
Taże bll on za pierwuum ,Iowem od. 
zbrojne"o o wolnego ludu w miejscu 
zoroz roulekonum pole,,1 ( ... ) Ale gdll 
Itaniecie do boju, "ieprzl/;aciel Itru
chleje, prZ1/WOUcle "O od rozu, molo 
klo z was podnie, a WIZ1/SCll szczęj
IiWIlm.i będziecie I wa,u dzieci, 
wnukowie, i wnukowie wn",ków wa 
SZlIch po wieczne CZOSIł blogoslawi~ 
tIXI.! będą , żdcie im wolno'!!, ,we
bodę I doczeme uc:r.ę'ele nadali ( ... ) 
TJ!k, bracia koch.anl! Gdll wllwalczll
cle wolno.łt, będziecie szcou:llhcumi 
no. ziemi, IJ potem. b,dq W AS błogo· 
slllwi!! i zo wllmi ,I II' m.odli~ w~ZllsclI 
polomkowie wasi po wlec.tne czo.f1/. 
Am.en!" 

Obok %bletnokl Ityll!tyclno-Ideo
wych widać w obu odezwach I r6.tn1-
ce. U GOlIar. znikł antymonarchicz
ny ton odezwy Dembowsllleco. Zn._ 
Jąc dobrze lud ,aUcyjskJ. nie chciał 
on burzyć doszc%ętnle zakorzenlone-
10 włród chłopów mitu "dobrełO 
ces.rz .... który m611 Ich obda.rowat 
ziemią . Pracnąl w ten lpo,ób tapo
biec cwa1townej reakcji chłopów 
wobec nJachty, k tóra by moa:la 
przekszWcJt! się w rewolucję socjal
ną . Anlymonarchiun odezwy Dem
bowlkiegn ustąpił u GosIara miejsca 
raC'%ej anlyklerykallzmowl. Prosty 
j~zyk odet.wy. zblltając,. .ię często 
do Języka ludoweio, czynU Ją przy
.tępną dla chłopów. 

Do kolportowania odezwy, k~6rtl 
przepisywał łłównle w NIwiskach 
koło Kolbuszowej, wezwał Ooslar 
,weio brata Jana ze Lwowa. a tenże 
rozpownechnleł ją wr.z z Bor%ęc
kim włr6d chłopów, czeladzi dwo~_ 
sklej w okolicach Runowa. Jak 
wskazują akt. 6ledc~e, brat GOIlara 
czytał w ł.e.ńcuckie.m tę, oduwę u 
Michała 8 llz)' ..... Głuchowie. u Woj
ciecha Szala na Woli. u rldnlka 
Trojanowskiego w Klelnlilrowej, u 
Wilkonla w Czaroej, w Widelce 1 w 
Tyczynie. 

K iedy eiumplan.e odezw1 wpa
dly w ręce wład~ austr iackich a brat 
jego zOfitaJ are.ntowany, Franc/slek 
WJesiolowsk i. przywódca spisku w 
Galicji, usiłujący powstanie uc%ynlt! 
ł1piskiem szlacheckim, zakazal Dem.
boW$klemu i GOIlirowi liitacjl 

wir6d ludu. Autor ode%WJ'. t16rtmu 
już raz udało sil: wyrwat z rąk po
licji w Przemyślu, aby powtórnie ni. 
zost.t! ujętym przez władze austriac
kie, dros, przez Kalnlcę 1 Przeł~s 
Lupkowlk, przedostał się do Słpwa .. 
cj!. 

W GIllcJl. %jawU Ilę znowu w 
plerwszycb dniacb lul.e&o 1848 r. 
majqc zlecenie pr:r.riotowat POw.Ia
nIe w obwodue sanockim ł sambor
Ikim. Celem powstania było wes
przet majłjcą wkroczyć tu z Węgier 
partyza.ntk~ pod wodzą BulharynL 
Pierwsze swe kroki slderował Godu 
do dworu Brlodclańsklego w Kalnlcy. 
,due na rOtku Bulharyna miał 
przygotowat alak na SanOK. Zasię
giem dz.JaJaJno~ci objął teraz. miej
s(owokl w okolicach Sanoka. Kros
na I Brzowwa. Wybuch powstania. 
przyśpieszonego na dzień 2.1_22 lu
tego, zastal GOIlara w Hac;r.owie I w 
sąsladujłjcych % nim Wzdowie I Kom
bornI. Tu spotkalI. go zupełnie nie
spodziewanie tragedia, której nla;dy 
nie przewidywał. Znamy ją z. kilku, 
sprzec~nych nawet le labą, relacji 
pamll:tnlkarskJch oraz li.tu aamego 
jej bohatera p!saneio do ,Iostry r: 
nnockJego wlęz.lenla. Kiedy pot y 
.kanemu tu do poWitania probosz
c:.owl ks. Lechowi wręclyl GOllar 
do odczytania w kokiele powstanuą 
proklamację , mając nad7Jeję, te 
ksiądz z wójtem potraC!ą pociągnąć 
miejscowy lud do poWitania. chłopi 
pod wpływem doszlych do nich wle,
ci o wybuchu rzezi w Tarnowskiem 
rr:uciU sl~ na .gitatora. uważając. te 
Jelt on Ich przeciwnikiem. Pobileso 
l okrutnie zmasakrowanego Goslara 
odwieziono do więzienia w Sanoku. 
"Potargali na mnie suknie. buty 
ściągnęli i p61 nago wlekli po śniegu 
- czytamy w jego IItcie do siostry. 
- Po klika kołów padalo na plecy. 
• Idym upadł. wstrzymywały mnie 
drągi rlucone na piersi". 

Mimo dokonanej na Goslane 
masakry I okrucieństw. kiedy dostla 
do niego wieit o haniebnej rzed 
chlopów w Tarnowskiem. pocieszała 
iO myśl, te lud. w6ród któreio dda
lal, nie przystąpił do rzezi: ,,( ... ) pocie 
uala mnie, choclat niepewna. wia
domalt. te okol!ce Kolbuszowy, 
miejsce moJea:o trtechletniego poby
tu. wolne byly od mordów". Prosił 
.iostrl: : "co t ... lko w iesz, donie! mi 
z Hadykówka. Komborna. Niwl.ka 
I tych mieJ.c, .dziem VI ostatnich 
cUlach przebywal, jetell to prawda, 
te tam chlopl nJe mordowali niko
go". 

W wi~zienlu sanockim I lwowskim 
powstały nieliczne poezje GOlIłara. z. 
któryCh ,.Chrystus na puszer:y" u
k.uł .Ię we Lwowie, s .. Dumanle 
wlętnla w Karmelitach" wyszło w 
r. 1848 w Sanoku. Clęit tych poezji 
uratował od zaglady Ferdynand 
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Obradują 
krzewiciele 

kultury 
• muzycznej 

TowarzyltWo Muz.yczne. w 
Rztnowie, obejmujące SW4 
działalnością cale wojewódz
\wo, Zlmyka obetnie pletw_ 
UY. bodajte najtrudnlejuy 
okrel pracy. TOWiUy.two 
powltalo głównie celem nie
Ilenla pomocy fachowaj SPD
łecln)'m 0inl.kom Muz.ycJ.
"1m. koordynacji Ich dzialII. 
noJeI orAZ. by ulltwft hodo
wtlkom nln.teretowanym roz
wojem tycia muz.yc'tnelo w 
tworzeniu Odpowiednich pla
cówek artylt)'clnych. Ddł 
Tawany.two patronuje 48 
społecznym o&nl,kom mu
:r:ycmym I Ich oddt!ałom, 
maJduląc)'m alę niejedno
krotnie w oJrodkach wleJ
.klch, d.lektl połatonych od 
Ikuplsk: mlejlklch, ... kt6-
rych o kulturalnI! roU'JWkl',i 
I pogłębianie wiedz, o ntuce 
nie jut łatwo. 

Okrtepl,. r6wnle!: "" tym 
eulle formy orunlueyjne 
TM. Działacze tej lał~zl ru
chu kulturalnego wzbogacili 
Iwe dołwiadczenla ł JJ\aletll 
wiernych Iprzymleneńc6w 
dla Iwej pracy wlr6d cuon
k6w Towarzyltwa, kt6ryml 
m, In. Ilł rady lpołeczne 
SOM I rodz.lce dzieci u~
eych Ii~ w olnllkach. 

Obecnia Imlalo moiem,. 
powiedziet. te naduedł CUlI 
reallucJl ueroklch nloień 
popularyzacji muzyki I krze
wienia kultury muzycz.nej 
wśrOd eałelo lpolecuńltw .. 
nauelO wojew6d...twa. Nalu
ralnle te założenia mogą był! 
w pełni reaUzowane tylko w 
zlodnym wsp6łdJi:iałanlu 
wslystklch placówek artylty
ctnych twlązanych z muzy
ka, II więc szkołami muzycz
nymi. Państwową Orkiestr" 
~7mfonlcmą I domami kul
tur,.. 

Walnemu Zgromadzeniu 
delelatów 'towanyltwa Mu
zycznelo, któuy obradują 
dziś (lobota. 16 bm.) VI Rle
nowle na1eh, Ilę jak naj
serdecznlejn;e Iłowa: owoc
nej pracy! 

Niech wytyczony J)('o.ram 
d:da1lnll na najbll:bze lata 
luroko uwzględni reallllcjl: 
tych artykułów Itatutu. w 
ktOrych m6wl sit o wyj§clu 
napruclw ludziom rozmlJo
wanym w muzyce I ulatwle_ 
n[u Im kontaktOw z .. sztuką 
l twÓrClmł. M. G. 

Klika kropel deszczu upadlo nil 
chodJ'llk I chociaż nio~lem w soblC! 
junoł!! sytości I alkoholu, przejl:lo 
mnie strachem przypomnienie lev
kiego chłodu l?rz.emoCl.onych tkar
pet. Machinalnie, choclat n_Wlerz.
chnia ulicy była juzcu luchl\. Ita· 
wi.lem stopy w ~en sposób. ateby 
dotykaly bruku Z'łIwnfłtr~ymi 
krańclilml zeI6wo\(;, 

Magdalena wyjęla z kouJ'czka 
"ylonowy kaptur I okryla nim ww
IY, Jej huty były lICIeIn.. Ona 
chyba nlgd~ me domala tuo tt
pece bólu nóg dr~twleJących od 
zimna i wilgocI. Moja rlliika opasy
wała ją w pól. dotykalem jej biodra. 
Od czasu do cnlu. .. suchym na
lesiem ubrań ocle!'ały Ilę o Ileble 
naue uda. ale nułem, te dzieje się 
te J)Oz.a śwladomoAc!ą ddewc:t:yn,., 

Jasne oświetlony. pUlty tramwaj 
wyd'ynąl ua z.akrf:tu, PocukaU
' my at pn.yjld~e i pruu.liimy na 
d~u~1I, stronę ulicy. 

Mar.dllena ~tn.ymala II~. 
- To juf tulaj - powledzJala. 
_ Tw6j dom? 
t- Talt. 
~ypn~lo cdciej k,sz.ą drebn"e.h 

icrtJJteI. Skul,łem · sif: I poclll,gnąlem 
j, w kluur.ku Bramy. Wy5Ul'lęla się 
,I,,~ mojeso r,uTI(enla. 
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Fot, Janusz Witowfcz 

ZDZISLA W KOZIOL 

stwa, z kilkoma przygodn"nti ko
legami .. obrobił" kiolk._ 

W jakich ok,ollcznośclach popeł
ni! pierWlze prleltępstwO? Wywo
dzi lię z rozbitej rodziny, Nie chclal 
miel\z.Juu! :l ojcem I jego przyjaci61-
ką, wyjech8ł do m,tki. lecz jej k04 
chanl!!II: nie I:iodzlł IiI! na przyjęcie 
chłopca: Wracajl!.c do ojca ukradł 
200 złotych. Ojciec niebawem od
szedł do innej kobletv, a por:zuco
nej !Ołtawil SWI!!&::O Iyna. który -
U1nlm II~ niłn zaopiekowano -Ipal 
w Ileni, nie m ia l co jei~. okradł Ol: 
przygodnymi kolegami kiosk, 

Nie Ułmlerl.lm netegółowo Ina
lIl:Qwać pnycz.yn. rodUl;cych pru
It~pcZO~Ć wśr6d nieletnich. ~ni td 
wskuywać na rormlary teco rjawi
Ika, To, co wyiej napIsalem . tra
ktuj. jako Jeden z ar,umentów 
przem,wiaJ~cych za kjlnleo~ośd~ 
st<;\(orunla j rodowlska W1chowaw
c:;r:ego w miej .. cu l.Imlest.k,nla, po
zy,kanla dh puc,. I: ddeĆl1lI ue-
rok lego kręgu aktywistów lpolecl:
ll)'ch. 

Chod:d pn.ede W5Z11tkim e n
pobieganie moralnemu z:agroieniu 
rnlodddy, Itwon.mie warunków 
umożllwlaj,cyeh zl,lpokojenle jej 
uUlsadnionych potrzeb oraz ",splra-

SPRAWY DNIA POWSZEDNIEGO 
SenllcJa nie jest moją specjal4 

noicill" nie pou.uldwałem przykla
dów budąeych ~rozllii, chociaż nie
jeden, I: którym utknąlem 1[1Iii w 
Przemyślu W3'ltarC1l. by napisaĆ 
reportat 2. drestczykiem, Chcllłem 
zapOUlać Slllii t podejmowanymi w 
tym mleicle inicjatywami w zakre
Ile pozau:kolneJ opieki nad dziećmi 
I miodzid,,; Interesowala mnie 
głównie wspólpraca Zwlą:;r:ku Har· 
cerstwa Pol.klego :;r: inltytucjaml I 
pn:cds[ęblorstwaml. 

KaMy z atpektów przelIdoścI teca 
mht~ta w jaJtlm~ Itbpnlu rzutuje na 
wlp6!ttł:SnoŚ"ć, określa postawy I 
uchowanie ludu. Nie UWZll~dnla
jąc przculośd. zwlaSttz.a tej nie· 
dawnęj. śwleteJ w paml~cl. mote 
nawet l: pietyzmem pielęgnowanej. 
nie moina wyJdnlć wielu :zjawisk. 
Jednak aktualne stosunki 'społecz
ne uzaleinione lIą glównle od .y
tuaejl ekonomlcr.neJ ml .. tl. Powo
jenna indultrlallEłlcja amlnfłla w 
zaudz.Je Przemyłl. a Italnacja eko
nomlcEna nie IIpr~lala dynamicz
nym zmlenom, Jakle zachoddl~ w 
lnn)'ch re10nach poludnlowo-wschod 
niej PolskI. 

Ale nie o historU Przemyśla I je· 
go aktualpych problemłlch ekono
micznych i soejoloSlcz.nych zamle
nam pisać. choclat bez Ich uw!.Slęd
nienia nie motna rOl,PatrywaĆ pro
blemów związ.anych t wychowa
niem dzJecl I mlodue!y, Jak Jut 

_ NIe Idt jul: dalej. 
- Maijdalono. 
- MUl in jut wraca\!. nIe mołe-

my tu Itał!. W każdym raJ!e ja nie 
mOllę. 

- SIIJiedv' 
- MU8rt Jut Uf, 
_ Tak. t\le jest tu !.byt mUo, 
_ Och, nie o to", gdybym mo

,la, z.aprolllabym eJfj .. , ale._ 
_ ROJumlem. Znamy li. aaledwte 

klika ,Dd:tin. 
- Nic nie rOJlumleu" Zu~lnl .. 
"Pocałuj Ją ... powln[end, .. " 
Przyclą(lnlllem Ją ku lobie. Odnio-

słem wraienle. te sk6ra Jej wypeł
niona jest piaskiem, Usta na~ze 
I:etknlliiły sit: w krótkim, nerwowym 
pocałunku, Wargi Jej były lIorst· 
kle. martwe. 

- MusI.ę Jut Iść. 
- Oczywiście, oczywiście M,gda-

leno. 
Opułcllem r~kl!. Oparłem sl~ ple

cami o icianę. Niemal natychml,~t 
przeniknął mnie Jej gllliibokJ chłócL 

- Nie wlerzy.z,,, 
- W co, Ma,daleno. _ 
OdwrócIla .il: I runy1a lV ,lltb 

tunelu Bramy, Krok jej byl Iz:ybkl, 
nlerówl\y. 

"Zatnyma' jll", powlnlend się z 
ni, umówiL.'. 

wspomniałem, Interesowałem 1[0: 
ddalalnoścl, harceutwa, jego 
wlp6\praclł :te 'rodowilkiem, lecz 
lakty. z którymlllę zetknlllem zmu
naj, mnie do srerll.e,o potrakto
wania Ipraw dolyc!.lłcych dzieci I 
młodziety. Nie będzie lo jedna !c; 
wycterpuj,ca analiza, po prostu 
reporterskie uwagi. 

Co robi puemylka młodzież? Py~ 
tanie zbyt ogOlne, by na nie odpo
wiedzie\! zwlętle. Po ukońc:zenlu 
&:tkoly podlltawowej większość. ale 
nie wszy_cy, UCty r'~ W 5:;r:k~a=1l 
'rednich. ct.tŚĆ n.stępnie studiuje. 
inni za, podejmują Pracę z.awodo
wą lub Jej poszukują._ t ta 
wolna mlodzlet. zarowno ze świa
dectwem ukoly podatawowej. jak I 
'red niej, naltrl:cu wiele klopotów 
wychowawczych, NIeprzypadkowo 
moi rozm6wcy. pytani ° r6żnespra
wy. E reglIły mOwlll o licznych pru
jawach moralnego ugrożenla, o 
prultępcsych grupach. młodych 
proltytutkach l r6wnie młodych 
stręczycielach, Ale w PuemyUu lą 
ludv~. którYm paplero. w uIlach 
chłopca Cty modna fryzura dziew· 
c:r:yny pr:z.ellaniają ważniejsze pro
bll!'my ... 

W gmachu sadu widziejem łl"upę 
mlodrch. do~tatnlo ubranych i wy
zywająco umalowanych d:dewc~t. 
- To pro.tytutki - mówiono mi 
- pnyu.!y ni rozprawę wytoczoną 
jednemu E szefów lan,u. Podobnfl 
kaida E nich Jest zarejestrowana w 

Zwalnna. Przez moml!nt myśla
łem . te zawróci. ale ona pochylIla 
,Ię nagle do prr;odu I biegiem Ifor· 
.owała llltatni odcinek tunelu. 
Usly5Ulłem .uch,. odgłos uderzajII,' 
eych o beton obca.Ów. na~ tlliipnie 
ptak zawlas6w dnwl. Odwróciłem 
.11Iii I wyszedłem na ull<:4l:. Deszc:z 
odrywal sit "ł jej clemne!o pułapu 
rOwnomlernym gęstym prynl'dcem. 
Odetchn"łem z uczuciem u1al. Pod· 
nioslem kolnierz plauc:za, nadal 
.tarałem się nie dotykać chodnikIl 
ozubkaml buł6"". 

Zmierzałem w kierunku prs,.' 
ltanku lramwaiowe~ nie miałem 
jednak chęci na powrót do nory. 
Wledalllem, łe usnl: dopiero nad 
ranem; nie majll,c pienlęd~ na Je· 
dzenle, lltałem dJ:ii w łÓjku do 
p6tne,o południa. 
Mlnąłłm pn:utanek l .kręcllem 

w I tronI: dworca, Wiatr tlucU mi 
w twan Illrit le\al deuCl"Z\l. PQ
ehyl1lem tłowę. lak gclyb,.m mial 
umiar UF,wl\! ko.oJ bykłem. 

U1lca była zupqlnle wymlrla. 
Wszedłem w Swlerc"tł:Wsklego. 
O.l:nlk papl .. !)sa oświetlił na mo
ment twarz sledUjce,o w bramie 
cieela. 'l'roch, dalej dwie .I1lQłr6d 
kilku .... yslutonych. patroluJ,cych 
co noe ten teren panienek I met
eayllla w kolejaul';[m planuu PO
dawali ~obia butelkę, Ujrzałem ja
.no ołwieUone wletJclk! d9fflrca. 
Umlpsz.clone na nich zegar, ..,Ika · 
l.,ywal, lCodxlnl: dwudalestą tne<:ią 
plęddziella,.t, Zne..lem !:IUS odludu 
WIIl.,.v.tkich poclll,16w Jmler!.llleeyoh 
w klerun\c:u mlastecaka, w którym 
mieszkali mol rodalce. Najbllh;y 
z nich mial odjechać !.8 nlecalll, 
.0dJlnl:, 

Wnecl)flI'I do !tan ka. latan,,· 
lem w jedaeJ t ~oleJek. B,ylo tu 
cIepło I junG. Blllkeł6 ludEkIch 
clal .Drawiala mi pnyjemnoś6, Po
z",olIlun II, wpnąc Vi rytm ko-

wydziale utrudnienia. by w rade 
"WIYPY" powiedzieć "panu wlad:r:y". 
ił: ponukuje prlllcy. :N.le)lrlna jut 
w dziecbutwle popadIa w koll.z,lę E 
pr.wonf; a teraz: ląd patbawia je 
władzy rodzIcieliklej: jedna dwu
krotnie rodz..ila i każdorazowo w 
w1tdenlu.~ 

_ Prud kilku dniami - mówi 
lędzla Wawr!.kowlcz. - pozbawUam 
władzy roddciehklej ojca grutlika 
I urazem alkoholika ant matkE:
prostytutkę; opiekę nad pięclor
ICIem d:;r:iecl pn.eJelo państwo. Przy· 
kład skrajnie drastyczny. leC"! nie-
odosobniony, 

WltrU\sająca Jelit hlltorla pewne
go chłopca, Swoim zachowaniem 
bud:dł mufanie pracownlk6w Ko
mendy Hufca ZHP. wykazywał się 
praCIll IpoleCUlI!. powierzano mu 
wi~c - jak na jego wiek - od
powleddalne udanie, Wledz.lano o 
nim tylko tyle, te c!dy na nlm wy
rok "lI,du dla nieletnich, Alarm 
podniosła jedna z pracownie Ko
mend, Hufca, której z:wierQ'1 się. 
te śpi w I[eni, nie ma z:a co ku
pić jedtenia. W Komitecie Opieki 
Społecznej zalatwiono mu bezplatne 
bQny tywnośclowe. a ląd dl« nle
letnich wystarał slf: o pracę dla 
niego. ChIopiec pracuja :r.awodawo, 
wolne chwile poświęca harcerstwu. 
Inuje plany na puysuoś,ć ... Wkrótce 
wstaje arentowany; okazalo sil: 
bowiem, .te zanim trafił do harcer-

lejki pnesuwaJllcaj sifj ku okian
ku kasy. Niemal wierzylem. że u 
godzinę Ulajdę się w wagonie pę
dzącego pociągu. Wyjll,lem z kiesze
ni %Witek banknotiIw i puellecy 
lem jt. Okua;:o się. te mam jen
cz:e sto oliemdz.iesiąt zJ.otych. 

"Sto złotych dla Dr;\adka za ko
morne, Najlepiej odłóż je do ki&-
nonkl koszuli". .... 
Wynedłem z kolejki I ruszyłem 

w kierunku dworcowej restauracJI. 
"Wypljen kufel plwa I do domu. 

DQsyć na dzisiaj. Koniec. Od 
jutra zabierasz się do roboty, Mu-
• In nauny!! się pracować I)lste
matycmie: dwie. tny ,oduny 
dziennie kaidego dnia. Z oUlem 
..... ejdu. ci to w krew. Itani. sltl 
potrt'ł:bne jak powietrze. TylkQ po
c!.lItek ~dde napuwdę trudny_ 
Zatem od Jutra! M,Ale PO co odkls
dać to do jutra! Dlacte,o nie u, 
cq6 dzisiaj!'" 

Romani 
aylo to W()lanle kwartetu wakla

dz.le: Chałupka, Jurclo. Hrabia i 
Bule.. Oprócz. nich prl1 Itollku 
dt'VI •• J"cym r%lId butelek I nkla· 
nek "'adalal jeatcUl jakiś elegancko 
ubrany. nie :tnany mi metc:a:yma. 

- To )u' pan ZY,",unt - po
wlldzlal Buła - ... w podróży. 

LewI! rqk" sję,nąlem po butelKę 
z piwem. puwą wrcl"!lnfllem do 
pana Zyrmunta. Uehwycll1 jlł pal
ce luche I mocne jak ll.Cl.ypce, 

- Zatem - podjlll Hrabll kon
tynuuj"e roztl(lczęty przed mlllm 
prz:rJśclem dialog - uwail' pan,:te 
o warta'cI c~o ..... leka na jdcw.adTIlej 
łwiadcz:r jeso wyglll,d :u!Wnętrzny. 

- Nltwpełnle tak bym to ujĄł 
- powledzJlIJ nle:r:najllm,. - racPj 
w ten .posób: wart~ć wewnlliitUI" 
człowieka kutałtuJe je,o obraz)'.&<w 
wnę\rUl3, Powiedzenie: .Jak clę 
.... Idz.ą . tak elt: plIZolł- ma całkowlt4 
racjllii bytu. 

cjl. Taki pOstulat IlaJe się często 
banalnym frazesem. Zamiast 0101-
n)'ch ro!.ważań, wolc;: więc pisać o 
konkretnych Inicjatywach. pr6bach 
I poszukiwaniach. U podllaw 03111,4 
gnltć. o których pisałem w po
prudnlch ar'ykułach. lefala ~ajo
mo'Ć potrzeb, przekonanie o celo
wości podjlliitych IIkcjL Powodzenie 
uchęca do dalsJ:Yeh puedllflwzllliiĆ, 
-xwlęklz.a grono aktywlltOw lpole
cznych. Z dośwladcEe6 wIemy także. 
ta ośrodkiem dyspoEycyjnym, koor
dynującym, jest t reKUł,. najaktyw
nlejsz.a w danym śrC'dowisku orea
ni7acjll cry Instytucja, 

W Przcl":1ytlu takiej organIzacjI 
lub Instytucji w u.sadzle nie ma: 
działa)4 oddlJelnle. nie brak zawi
'ci I rywaUUlcJI. choclat kaida E 
nlch wykazuje lillii pewr:ym dorob
kiem, ale cz.y proporcjonalnym do 
m.Jtliwokf I obiektywnych potrzeb? 
Ulllowano na prtykIad u.jll,ć .11ł 
młod:z.ieill, moralnie :u.grotonl\; prl:)' 
Komitecie Opieki Społ~Jl"\ej, utwo. 
rzono ltC2.ep harcerski. Mial on 
swoj, !wlelllcllii, organizowano obo
zy letnie Itp. Kryzys uodr.ol\Y 
glównle OIoblttyml sprawami dWllj
la ludzi t kadry polo żył kres tej 
clekaw.j Inicjatywie. która z bie
giem C).1SU pozwolIlaby ująć lV ot-. 
gAnll:acy)ne ramy cz.ęś!! mlodz1et)' 
przynosl.llcej nlemalo klopotów Wy
chowawczych. Jest ta c:lęsto mlo
dz:lei prudsl~blorcUl. wbrew po!OM 
rom ambitna; antidotum na .. d:d-

_ Czy "SąIC, ludzie ubrani w 
ele,anclde garnitury sil, naprawd~ 
wartokiowI? Przecież oni wklada
j, je włainle po to, ażeby Icb do
brze p i s a n o. Znam pewnelo 
dziekana Akademii Sztuk Plast,cz
nych. cz.łowleka o, ogromnej wie
dzy I t.lencle, kt6re.o pan b, ed
pędz..ll od progu domu Jako włó
częgę. stosując wobec nlep:o przyto
czonll, przed chwil, receptllii. Bo .... 1-
dzl pan, on nie mUli stwanać po
zor6w wlttości Iwojej olobf prZlł:z 
wbijania .illii w kosdowna duchy, 
On j, posiada w po.tacl autenty
cznej . 

- Pan m6wi o lVyJ,tkach. 
- W tym wypadku W)'jll,tkl sta-

nowili, .61 uemi. 
- Sól zlemLw 
-Tak. 

- Nil dobne._ a Idyb, tak ju-
tro fano. Idy blliidd. II, pan ubie
rał. .. 

- ",no? - wtrll,clł się Chalupka 
- dllllii panu ty.ląc złotych. jlieU 
potratl pln wyrtłlln,ć Hubleło % 
łótka prud poludniem. W nanej 
braniy, dobry panie. nie ipl l iII, z 
bud11kiem pod noum. 

- No dobrJe ..... I~c Cdyt-y pan 
)utro w poludnie znll.d obok .wo
ich starych butów nowe, w których 
by pan wyu.edł do miasta? 

- W wllodnleJnych - powle
dzial Hrabia _ .dyby Pollka ",la· 
la tiki kUma'. w którym by moi~a 
bylo chodzif boso. robiłbym to. tna 
mnil ubranie n ie jut miernikiem 
wartolcJ cz.łowlek • . Stanowi o alej 
to, co on tW1)UY. A to Istnie· 
je obok nle,o. S lo'ujll,c wobec 
nu pilłQlu pańlkle kryterium oce
n, cslowleka, lut pan od ka!deBo 
I na, wart w ęceJ o eo n.jmqlej 
klllea tysięcy "Ilotych, Co by .I~ jed. 
nak stało z pana wartoścIII. ,dy\):r 
tak ktoJ o,rablł pana a ;e,o pJ~k • 
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kle" ,rupy rnłodz.ietowe, mogłyby 
stać się harcerskie drużyny specJa
Hstyczne. - Nie mar."ly kadry -
m6w1ono mi - brakuje także 10-
klIlI. 

W niejednym powiecie trudności 
te pu.ezwycięta się dzięki pomocy 
przedsiębiorstw. Dyrekcje prZl'my
sklch Ulkl'ld6w zasłaniają s!ę po 
dobno brakiem funduszy ; na har 
cersklj akcj1; letn l ~ prz.ekalaly I (JOO 
(tysiąc) złotych! Brakuje przede 
ws:tystkJm zrozumi"nia. Pewien in
struktor harceukl byl aklonny rOJ:
p~opagować ty ~w.\·m pr7edsiębior
stwle IIkcj~ "Wlęż". ale uundnJał 
to od polec!!nJa dyrektorI. - Mam 
odpowiedzlaln. stanowisko _ m6-
wi - nie mogę nlll"az.ić się na la 
rzut l" yJ!łuplllnlll FI~ ... _ Nie przy
syłajcie do dyrekcji - m6wl inny 
- pisma o twoinienie mnie do pu
~y 'ptJł.cmeJ w harctrst .... it; jakoś 
sobie porad~. przyna jmniej n ie 
błld, mi .,·)'tykaĆ zabawiania się z 
dziećmI. 

W PtZl!m,.ślu jut od dllwna pro
wadtone aa rozmowy w sprawie 
udostępnienia ucupowl wodnem u, 
nlertynnej przyltani na Sanie, kt6-
rą przy minimalnej nawet pomocy 
przf!dsleblontw harcerze doprowa
dziliby do stanu używani •. Intere
suj"c. 'est hl,torla tego uczepu. 
Powstał bwlolowo niejako, swoj .. 
dzlała1noić zactl\l od m.łego base
nUcu w lat!')1 mlejłk ! ej, n. kt6rym 
uczono się pływać. Jeden z: pu:'!· 
mysklch przyj.cl6ł h.rcerzy, jet
dŻIIC w swoIch sprawach po kraju, 
spełn ia ł rolę tml<.rluua nct.~"u. 
Trafił Mwet do podsekretarza stll. 
nu w Mlnl~terBtwle Zeglugt. W 
elekcie Instytucje z odleglej Gdyni 
przekual,. przemYSkim harc~rtom 
bardzo wartośclaw." IIprzęt. a Pań 
stwowa Stkcl. Ryboł6w-tw. Mor
skiego - umundurow.nle. NIl! miAł 
nałomi.U kto pom6c harcertOm .", 
przywiezieniu tego skarbu. Z wy
jątkiem jedne,o dyrektora, kll!dy 
zasł.nlał się puephamJ. na kt6rych 
!traty atol g rotn,. NIK. SlCz:ep 
wodny ,rupuje r6wnld, tzw. mIo
dzie! wolną, uczeg61nle PQdatnl\ na 
r6żnorodne delŁrUkcyJne wpływy. 

OIacUjo odpowiedziain. I nlel. 
twa pr.~a z d%letml I mlodlieią 
uchod:łl w niejednym jrodowllku 
za ujęcie nlepowałne? Przed woJ
ną harrentwo pu..emyskle PO&011I 
wało pod wpływem narodowej de 
mokracji I kleru. Dlugo pok utow. 
la nleufnołć do nowego h.rcer
stwa oraz: upr.techenll tych, kt6-
rzy pamiętali dawne. ZHP. Ale 
chyb. nie to jest pny~tyn" naJ
wainleJłUl, . Moie p,uMly; lanle nia 
IPOtkall "ę r. pt~yklad.ml m .. o
wej. konkretnej pucy drubn1 

- SpodzlewRmy .Ię lmlan - m6-
wiono mi w Komendzie Hufca -
przygotowujemy powa!n.. Imprezę 
z okuJI wręczenia sztandaru. kt6-
ry ufundował. n.m Powi.towa Ra
d. PrzyjAcIół Hucentwa. Zoria 
nbulemy ~ot. wylt.wę prac: wy_ 
konłlnych przł'J: harcu13, impru,. 
arty.tyune. Chcem,. pok.uĆ: mla · 
stu, te hBfceutwo istnieje I ~oi 
rob\._ 
Wył lawa obejmie m. In. pr.ce 

obruUl"c. elekt y akcji "Wlęi": 
luetld o ż,.ciu układów, historie;: 

nego iarnituru t but6w? ... Nie wiem 
jaki je;t pan. zaw6d t funkcja łpn
łeczna. Być mtne, podobnie Jak. kB!
dy z nu. jest pan tw6rcą w pel
nym tego słowa znaczeniu ... 

- Cty hodowc6w zalicza pan do 
tw6rców w pełnym lel;o słowa zna
rz:enlu? 

- Ma pań krowc;:? - zawołał 
Chałupka. ldawal siq być Już cał
kiem piJany. Bula dignąl Chalupkq 
łokciem w bok. Facet otwortyl usta, 
jakby umlerzał col powleddei, ale 
zamlen", je z PQwrotem. Szybkim 
ruchem podsunął lewy rękaw J11a
rynarki. Ujrzalem uo!,-, pla~kl jak 
li'ć tCI.rek. 

- Bo ja mam - clą~n<ll tym swo
Im nosowym glosem Chałupka 
ale mo!e sobie dzisiaj puści gaz ... 
mam nadzieJę ... 

- Ctas już na mnie - powle
d:dal pan Zygmunt - milo mi było 
pan6w poznać. 

- Proszę wybaczyć - powie
dział Bula - on .... 

- Detal. 
- Co?! - wrzasnął Chałupka -

kto detal! 
Podr6żny podnl6sł się, tnowu po

czułem na r~l(u ucisk jego. jak 
gdyby z drewna utoczonyrh palc6w. 

_ Za piwa zaplacę przy burecie. 
- AI~i my ... - wproteltowalll.

bo Bula. 
- DrobIazg. Byli panowie moimi 

gośćmi. 
Ukłonił si~ z ostentaryjnlj I\:rte

rtnośclą I %Bcząl się przepych.ć ku 
szBnejllcym obok bufe tu kitlom 
kelner6w. 

- Ukłony dla kr6w ... wwkl ... 
Bula ' .alkal Chałupce usta dłoni,! . 
- Chcesz. teby nie taplRcm 

Chcesz płacU! 
p.tnyłem jak podrótny lbllta sle 

rio kelntr6w I ni!! odwr.caj"c się 
WSkazuje rękI! w nau" stronę . Slc
j!oąłem po oatatnllj butelke. wypeł
nIoną do połowy. Piwo było zimne, 

pnemysklch prudłlęblorstw, kro
niki drużyn. Hucerze Ulrianltuj" 
tak!e w~tawę produkt6w wytwa
rzanych przez zakłady. z kt6ryml 
wsp6łpracują· 

Nie będę ueroko rozpisywał się 
O przebiegu akcji "Wlęż"; pou 
nielicznymI wyjąt>;aml, rllcz:ej nie 
wysz:la ona pou ramy tradycyJne
go szelostw,," z.klad6w nad szkola
mi, ale ,popularyzowanie tych 
s1o;romnyrh osiągn:f;ć wpłynie na 
przełamanie lodów. Nie są to na
dtleje betpodslawne; Powl,towa 
Rada Przyjacl6ł Harcerstw. ncty
na prujawlać aktywno~ć . Ostat
nIo hafccrstWE'm z:alnteresowała .I~ 
również Komisja Oświaty MRN. 
Ale Jak. Ju! wspom n iałem. dotych
aU lowe wYB:lkl .Ą nlewsp6łmler
ne do polrzeb. Harcerstwo rozwiJ. 
np. t.YWII dtlaJal!\o~\!: artystyctn~. 
ale pru·r!d w okalne zespoly. ktd· 
re n ie mają w undzle gdzie ~I
czyć. nie r01iW~zujl\ problemu, o
b'j'mulą tylko niellcme grupy mlo· 
dz ety. Potrzebna jest n. toml. st 
działalność rzectywl~cle muo ..... 

Pr zemyU - mluto młodz.iet,. J 
sM6l - pOłleda uledwie jednll po
ważnlej.q J'lae6wk.ę mlodzletowlI; 
w !.I!spol.ch Mlodlletowego Do
mu Kultur, urzntnlcz.y ponad 
1.200 ol6b. Szczeg61nym powod ze
niem eleu,,", się te.poł,. tec-hnlczne. 
naukowe, naukl Język6w obcych, • 
wjr6d dtlewcZłl,t .rty.tyczne. 
Czyteln!a I 'witUlce MDK S" taw
ue przepełnione. Pełne młodzleiy 
5' takte kluby I k awiarnie, czym 
wielu się goruy. Za meło lest pla
e6wek dla d1.lec1 I młodzIe y. Mło
du muu, c:r:c:sto pnebywsć pau 
domem. ctloclałb .... dl. telo, te I Y' 
tu.cja mlenklln lowa te,o mlu1il 
jest uCleg6łnle krytyczn . : pne7 
wiele lat nie budow,no domÓw 
mleukalnych. ' . ludnoic\ pn,.by
wało. Młodzi Ctęslo nie m.J" wol· 
nego I clrheso klita, by nawet l.k
rJe odrobi\!:. 

Kto .Ie zajmuje tymI. kt6uy· ja
kli, cza~ m U5t1\ Tlrlebywać pnza do
mem? Pota Mlod:r;!do...,m Domem 
Kultur,., MII"dr.ynllro!!owym Kłu

bem Ksl"t.ld I Pruy CI' k.,,~lar
nlaml oru lEKolam!, w których tyl
ko looradycr:nl!! orunh:owlne a~ 
zajęcia pozall'kcrln', I,tnleje coś 
w roduJu ~wleUlr:r z bibHl')tak" l 
fIImllmł. Placówkę tę prowadz" oj 
cowie Saletjlnle. Podobno uwdnle 
pf1.;<>glq,d"jR lit 'wleeklrn. metodom 
prl!!y z dlletrol. ktÓ1'e dod.tl(Owo 
pnyci~:I~!lja cukierkamI. KII"tkl la i 
wY1!oi,.eza.i" odpłatnlel _ 

• • • 
Nie !!obler!llem pra-ykłlld6w ten

dencyjnle._ Zwr6~lIem uwaJę na 
nlekt6re tylko problemy opieki nld 
dr.letml l mlodtletllt: nie plułem 

bl!!Zpo~redn!o o suołarh ct)' fÓ!no
rod!1,.ch konntktach nurtuj"cych 
młodz1et. Zrtlztą ui.dnl.ń., o któ· 
rych trzeb. pilllć I dylltuto ..... f. jest 
o wicIe wl~cej. 

ZDZISLA W KOZIOł. 

piłem małyml 'łykaml. ateby odwlee 
moment opr6żnlenla butelkI. 

- Wypiłoby się Jcszrle coi. 
- Jak", drobn" w6dkę. 
_ Jut wszystko pozamyk.ne. 
- Znam jedno miejsce - powie-

dtla.1 Bula. 
- Daleko? 
- Nie bardto. 
- Babcia klotetowllf 
- Co, jakby. 
- No to ... 
Chałupka WYl,,1 r.wltek d'lVudzle-

stotlot6wtk. Bul. wyłuskał je' z le
go garJcll przeliczył. 

- Saełtdzlulllt. M.ło. 
- Marta - wybełkotał Ch.łupka. 

Zdawał sh: trz.eiwleć- - Resztę ... 
Ja ... 
Wsadziłem rękę do kieszenI. Bel 

trudu oddzIeliłem banknot ttwud&le
.tozłotowy od plc;:Mz:leslęclo I stu_ 
złotowego. Wgniotłem w dno kle
!zenl Ito złotych na komorne I wy .. 
Jąłam pięćd.ziesiąt. 

- Ha! - tawolal Buła. 
Zanim się zorientowałem, te to . 

pomyłka. eterwony papierek tk .... 1ł 
w jelo pakach. Chcia łem Ilęgn"ć 
tl0 nla"o, ale otoctyło 'o mięso 
zamkniętej pIęścI. 

- To poczekajcie. 
Z uClu~lem beullnej wAclekłoiel 

patrzyłem na tyl jl;10wy prz!!pych a
'lłrelo słę ku wyj'elu Buły. Cha 
lupce się; odbiło. Ujrzałem blale 
skrzepy plańy w k"elkach jego 
orzybliiających się ku mnie ust. 
Podniosłem .Ię . Pociemniało mi '\If 
octlch. PocIułam j.k m6J br r.uc}t 
laplą nudności. Krtań spanył m i 
kwa, tJe-cltoneao w .. Centralnej" 
bigosu . 

- Zaru._ 
Sr:.re, pokryte kilkudniowym %a_ 

ro.tem twarze J urcia i lirableso 
podpłynęły ku mnie. 

- ~.tlraz wrac.m .. _ 
Pneblłem Ilę pr%<!% d!bę' podr6!

nych tlocz.ącyrh !ię pomlędJ:y sto_ 

ZBIGNIEW WAWSZCZAI-

ZIELONE SWIATŁO ... ! 
Wybrałem się na to po.~ledzen:e 

116wn:e dla tego. ie n iespodz ewanie 
nadarzyla sil: Okazja (pierwsza w 
mojej ponad dzie31ęCioletniej pr.k
tyce dr.lennikarsklej) ..... t.! ~rla ud"la
lu w ubraniu Pruydium Powi.to
""ej RaJy Narodowei , kt6re;;0 czełć 
poświecona została wyłącznic spra
wom biblIotek. Wypadek !!osyć 
nad kl. ~:emu zbytnio nie t rzeba sil!: 
ddwlć, Rady n,rOdowe urZlłdZlllll;
ee calokutallem g05podarkl I kuł 
tury. musu ujmow.Ć się wieloma 
~roblemaml. 

Motna zar.)'7;ykow.Ć twlerd1.enłe. 
fIe tyaJlwy st~u nek do z~,lIdnl!!ń 
kulturalnYcb zale!y Ct~to on OIobl
stych zainteresowań , od postawy 
lu\ · i z Kromadlkiego. młejlkie,o 
rty powl.towego iwiecznlka. JeteJl 
pretes GRN bardz:o runko odctuwa 
po\rze~ Ile~lęcla po k.llj!kę. to, 
Jak "'ykuuJe praklyka. nie oczeku
Jemy od nIego zrozumienia dla po
tneb blbliot.kl fTomad aklej? 

Pojerhalem więc na po!Iledtenle 
Prezydium PRN w Gorllć1H'łl, taln
trygow.ny nie Iylko nieeodllenl\O
śclą tJawiaka (radY zaJmujlj !h: od 
ezł!U do cusu ractej całokntaltem 
spraw kultury lIniielI wybranymi 
VIIsadl\lelllamll, ale i jego charakte
rem oraz progllozllml. jakle z tetJO 
rakw mag" wytllkn.ć. Ot6! wy~ 
odrębnienie problemu biblioteki. 
być mo~e dokonane 'w Gorlicach 
pN:ypadkowo, okRtalo sl~ zabiegiem 
naeer ncr.c;:śuwym.\wyotorahm so
bie, ie znacl"le rudniej byłoby 
om6wlć na roboczo calołć laglld
nleń kulturalnych, znacznie łatwiej 
można się było zagubić w rozt.ftą
&aniu ror.mallych niełatwych spraw 
(pJ'tede~ nie jut t.,)emnICII . te w 
kulturze niemal chrorllrr.nle polne
by ~ znaeUlle wleksu ~nltell moi
IIwołeJ) ... BI\,ot co blltdt .kuplenle 
uWI,1 wylfl;cznie na blbllotekarh 
pozwoliło wnikliwie &pojneć na Ich 
dorobek I trudności. W pewnym 
!en~le ulatwlło r. rozurńlenle. pr"ly
n, /mnleJ tym spojrM blor.Ćych u 
dr. al ., posledtenlu. kt6n.y dotych
uu nie doeettiall tych zagadnień. 
! e b iblioteki S" prtecle! I długo 
chyba pozosl.n" P9d-,t.awowymJ In_ 
strumentamI, JXI(lllawQ'Wyml In
strumentami oddziaływania kultu
rlllnego. Znat'1enle ksląłlci - mimo 
g-Nałtownf'go rozwoju !r.odk6w ma
lo"'e«o pruKlrtJ ani od robinę nie 
rrulało. nie laJtlltpi jej ani rad io. 
I1tl tłilawuj., pr .... oda:yQ'. poga
!!. nki. 

Dlaaelo tak I.two o tym u.po
mlnam.,1 

Bó praca l k!!11j!k" jen mało etek 
tooM'I.a. n iewiele tu mof...", l'WI.
net. pny nuzym wypolB!~nlu 

bibliotek - uproponow.ć efektow
" yeh pomy&26w projekt6w. Podst.-

likami I .... drJ:"lll'lach I znał.dem 
ł ię w hall. 8yło tu mnIej dymu. Po
.tacle mijających mnla i mijanych. 
sledU!,cych na ławkach i walizkach 
b,-Iy wyrazbte. 

Palenie w krt.ni stało alę; atj
IIze . • le wiedzlalem, te torsj!! wrO
cI! t araz z podw6jną slł~. Minąlcm 
drzwi kawiarni I wnedłem do toa-

' w~ dzialaln~cl biblioteki zawsze 
słanowi~ bc:dzle ksl~ ika, uw!?e 
b~dzie blblio ,eka w IIIlówńe; mierze 
pojre'-lnikiem pomlr:dl:Y czyl.lnlkiem 
(obojqtnie jaki on bqdzie. z Wyl_ 
u yml s tudiami czy nlepe!ną stkol!! 
pods tawową) a książka. Jakże czę
ste "nowinki" w ku lturze. kt6re po
jawi.j" się od czasu do czasu. pue
słoniaJą nle:tt6rym dzlałactom un
II~ blbllo·ek. To co pluę nie ja5Ł 
byn.ll1mnlej tylko C1:Czym wymy
slem: spotykAm de nletz.adko z 
mniel\'l3n;ton'l. te ""dne " tylko np. 
kluby. bo o klubach wU.Pdzie się 
m6wl. pisze. bo z nimI wlą1e lit: 
tak rOl:e le nad:rJe~! Wlec skorfl 
mn.:;la na kluby (z~znaczam. te nJe 
mam nic pfleclwko tym pot,- tect
nym pilłc6wkoml. to naJdy na nJe 
przeznarzać wszystkie posiadane 
;rociki (nleN:adkn wyrzuca się b i
blioteki, % Ich łOkll.lI, aby wpraw.
dtu.. klub. obelna Ilę Im sk"J'e i rod
ki finansowe itpJ. Bo blbllot!!k .. 
nie jnt nowości", bo egzystuje 
~kromnie w jakimś lokaliku, cichli. 
I potulna. a wlqc pewnie nlepa_ 
trzebnal 

Aby być w zgodzie z prawd., 
musz~ s~;j\now('to podkreślić. l e nie 
spoLki'lJem de z takim .b.nowllklem 
w Gorlicach. Wręrt pr;o;edwnle, dYI
l<u,ja I uch""al. prazydlum, tloblt
nie akrentuJą Ulartenie bibliotek 
i lImleruj~ do wyraźnej poprawy 
Ich sytuacj i. A sytuacja ta nawat w 
takim powiecie. jak lilorUckl. wyko_ 
zującym duże uozumlenle dla 
spraw kultury. podej mującym wie
le Inlc jalyw z tej dziedzIny, n~ 
jest najlepsta. 

Rej •• tr kłopot.6w. trudności wcale 
tu niemR]Y. Rf'tpoczynaj" go _ 
podobnie zresztą jak gdue Indtlej 
..... lokale. Ciasne. nieodpowiednie 
pomieszczeni. nie tylkO w 15 sie
dzibach CRN-6w. ale r6wnlet w 
•• mych Oorlkach~ MleJ! ka Rad. 
Narodowa od paru lat n ie r'Qln,-
muje sw;ych pnyueczeń, unleua
jliłcych do polep~zenla sytuacji 10-
kalow.j biblioteki. Takli jil!'lt sykl 
acja w dz:1elnJcy Za.wOd1iie. t.ka. w 
lfJTIachu samej bibllote.kl powiato
wej, 

1-1a WIli gorlickie j wybudowano w 
o.tatnlch latach kilka plt:knyc.h o
biekt6w kul turalnych. jak domy lu
dowe, ,strdaka Itp. Wydawałoby 
się. ie w lokIIlach tych PM!!Włada_ 
no prtyzwolte pomie!zelenla dl. 
bibliotek. Oklltuie sJ~. nlHte1y. że 
pos-l"d takI wypada zaliczyć mię.
dzy pobożne !,-czenia_ 

GwoU pra'N'd,.. tau .... łm,., te 
dr.leje ,Ię tak nie tylko w Gorlic. 
kiem I nie tylko we w.lach , ale 
r6wnleż w ml.stach powiatowych 
(vide nowo wmolton. obiekt,. w 
Let. j3ku C%y Lańt"ucie!). Par.adok. 

Jet,.. W sam~ porę. Popc:kane k.ne 
klany I zBIdzewiała rura Ipłucul 
roz.ma:r:ala siC;. Natratllem na nią 
palc:aml, u jN:aJtm, j.k przerhyla łię 
I łamie •• le nie puAcll!!m Jej. Po
czułem ro:r..sadzajljry krtań Igłowe 
ból, trwalo to kilka sekund I kw.-

(Cł~r d&bz7 n. ttr . G) 
• 

Rys. Jerzy Sienklewic.z 

polega nil tym te w utwlerdz;enlu 
programu u:l:ytkowego oblekt6w. 
mających pomldclć biblioteki, bln
,.. udd,,1 rotmalrl specj.llścl, z wy
jątkIem blbllot.k.rzy! Kierownik 
blbliotekl powiatowej w GorJicarh. 
mgr Stanl.ław G.bryel powledll.ł 
mi. że w ('okresie 18 I.t puc,. w 
blbllotet e nIe taproszono 'o ani ra
zu, aby wYf'llzll SW'"! opinię co do 
traIności funkrJonalnych rozwili· 
zań pro' ektowanych pomleszcze J\ 
dla biblioteki. Decydują więc o 18-
łOieniach uiytk.?wych ludzie, kt6rz,. 
.Ibo nie majlił w Ojt'Ole zlelon'łO p&
J~i. o praey w blbJiolere •• Ibo ta. 
C'Y. kt6rym tylko wydłlJe się. te ~ 
d"bne zorIentowani. Wyniki ., 
""lęceJ .ni:iell blosne: imponuj,et 
gmachy budowane z oJl'omn.vm n.
kładem irOdk6w i z nie mnlejn,-m 
upa'em pruz ludność. J.k 11~ 
wiejski dom kultury w ł.użnej, nie 
maJ, odpowiednich pomle.r:ueń dl. 
bibliOtekI. I trudno mieć tutaj pre-
tensle do ludzi. którzy le budow • • 
11. winU trzeb. kompe'entne uyn
nlkl po-wlatowe. z wydz.lalem .rcl\l
tc~-tury na czele, kt6r. zaakc:ep\.o_ 
wOlł,. nlafortunne rozwl"zanla. 

Zagadnienie to wypłynę,lo na IOr
licIdm po.ledzeniu I m.luło wyru 
w uchwale. Prezydium PRN w Gor
licach zobowl~zuj ł! wydzlaly kul
lur,. do wtanowc.tego prU!lnegania 
niecenie. .by w ka!dym, nowo 
w%noszonym oblektle o chataktene: 
8J)Olec1.nO-kulturalnym 'Pru'wldzlane 
były OdPl'lwle!!nle pomlencunla dla 
bibliotekI. Zalec~nle tn n,leż, roz
nef1:,.t o tyle. aby wielkość I rot 
planowanie tych pomlesZC1!!ń kon
!ultcwane byl,. z użytkownlkl.m, to 
mar.zy r: klerownlrt ...... em blbllotł'd 
powiatowej! Nawia!em mówl"c, w 
Ident,.cln,. spI'I!6b należa łoby postę
pow.ć także t zat".-Jerdlanlem pro
Jf!kt6w lal wldowi~kowyeh, powl. 
n len j e opiniować WoJew6c:!1.kl z.
N:ad Kin I WDK, wmo.sl łJę bowiem 
~Ale tak w adliwie skonrlruow.n •. 
te nie podobna na scenie ,.nlslę po_ 
runać, ani wyświetlać lllm6w tS 
"'z(1t>du n. beZpieczeństwo publlez
noidl 

Jeiell post.nowienl. te będĄ bez
wzgJ~anle egtekwowane. mote na 
reiz:cle .kończym,. ze sklll1daUcz.n_ 
praktyKą! 

Drugi z kolei problem - to Ittta· 
..... pienlęd~y. rak .1'1 skł.da, te 
stale Jeost Ich Ul mało. Za mało 1\. 
ukup kliątek (co .lawl. powl&~ 
dCJłliero na piętnutym mlejlcu aa 
24 plac.6wkl). t.a mało n. place d.ll 
pracownlk6w. Blbllot.kl ,orllckl. 
nalef.lt do wojew6dzklej czoł6wld, 
jetell chodzi o k .... a!lflk.c j. ".!!r. 
Ludzie są \.utaj bardzo zw~un1 te 
Iwymi placówkami, chętnla Utupe\
nl.j, wykształcenie. To jef;\ pna
e1et ~en z czynnlk6w powodsenla. 
dobrych wynUt6w w pra~y. Ale lu 
dlie c:1 od lat, pomimo nIenagannej 
pra~y nie awansuj" ... Po pro.tu nie 
ma pienlęd:ty na podnoszenie Ich 
u~ateń. N. 27 bibliotek wiejskich 
_ tylko ~ prowadzonych jut pner: 
el.towych pracownlk6w. 7 polo.I.
le (Z2) pn.ez pracownlk6w ryo.ł
lewych (wyaokOŚć przeelętne;o ry
et.hu 400 zl). Z lej więc przyc:zyny 
wiele .pojr6d tych bibliotek mote 
być otwartych .ladynIe 2: razy w t,.
gOdnlu. CoJ hamuie rozw6J czytelnlc
~wa 1 tym tet rhyba n.ld1 tłuma
czyĆ d08ft dalekie ml.J.ce powiatu 
1I0rUc:klego\ leie11.. chod" o ctyle l
nkotwo. Jue I i redni. woj.wÓdr.k~ 
wynOll 19.9 procent czylelnik6w (w 

,.100unku do 1I0iel mleszk.ńc6w) to 
Gorlk. ollUnęly tylko Hl,e proc. 

To usadnlcze probI.my, 'WOk6ł 
kt6rych toczyl. lię dy.kuaJ., Z 1.
tyd.kcj" muu!! odnotow.ć. te Ide 
bylo tadnych ,łOłÓW na .. ni .... tad
nych pr6b uaprawledilwlenla. P.od
Jęto również bardzo watnIl dec,.lIj~. 
dotYt'.Zljcą przysuołel błbliotekl W 
ZWlljzku z pr:r.ewldyw.nym zwolnie
niem bUdynku, za}mowanelo do
tyehcu. prUli Komltot Powiatow,. 
PZPR. Prez,dlum post.anowllo pn.e
tnaczyć obiekt len ns !Iedllbę bi
blioteki powiatoweJ. Jelt to l paru 
motllwych - najlep!l7e rozwląunle. 
wyp.da .... Ięc wyrnie n.dzleję. te 
wladze ,or1lrkle dołot, .ta r.ń, .b~ 
je konlekwentnle P.feallzow.ć. Po
dobni. ueutllt jak I pozostałe po.ta
nowl.nl. uwar!. w podjętej as lu
leco br. uchwale o rOtwoju biblio
tek:. Nie będe chyba ioloslowny. I dy 
W'1ratę pn1Pu8Zrzenle, t e blbllote
kana gorllccy. oll~J::aj,cy dobre wy
niki w or,.nlz.cji konkun6w czy
te lniczych. m. In. konkut'lI.l o 
"Złoty Kło," nie będą szcz~zlć wy_ 
sUk6w. aby polepszyć wnystkle 

I 
wskatnlkl swej pracy. . by znałefć 
się w wojew6dtkiej crol6wce. ~r
decZl'J1e lm te,o iyczymy l 
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RO'LMO'WY o SZTUCE file' 
KRYSTYNA SWIERCZEWSKt 

Wzruszenie wartością 
K : - Człowiek nlewykutalcony 

n ie tna trudności w wyborze ksląiki, 
obuzu et.)' mmu, prUt to, te odpo
wiada zdecydowanie: "to lubl~. to mi 
&lę podob.... lub zdecydoWa
nia przec:tY. Inaczej rzec" ma IIlę z 
intellaentem, w którym zbyt silnie 
wyrobiło się już poczucie wsp61noty 
ze s r.tuką wSlystklch epok, tbyt wie
le elementów z niei akcentuje, z wie 
loma sit' nie zgadn: je<łen slyl Jest 
mu bardto bliski. Inny wymll~a do
piero długich przemy.<leń. prze, co 
jego. odpowiedż nlady nie będzie Jed
nomaez.n •. ani zbyt precyzYjna, lele
d, zapytan co mu się podoba, a co 
nie. Przyjmuje ~ztuki śwladomle. 1 
widnie ta śwladomoś chroni J;o w 
znadzle prled popełnieniem omyłki 
w ocenach. Przed pochopnym sąd .. ",
Cdowlek niewykształcony, tak bar
dl.O zdecydowany w swoich Jedno
tnacznych upodo!:lanlach. zadO"'ala 
alę n ader Cl~tO ralg".fikatem, wy
tworem brzydkim, nie maJą<:ym ze 
sztuką nic wapólne~o. 

C: - Kupuje' makatkę I wl~7.Q 
l!l.. bo ma PUlItą 'clanę nad tApCta
nrm. To przykład. Z jerlnej .trony 
muz rację, te do rozumien!" s1;tukl 
p'l trzebne jCllt mlnlmum wiedl.y o 
nieJ, ale Ja wleru: nll'złomnłe, te 
:dolnokl odczuwania piękna po,la
dalii wnyscy ludzIe I to wyrównu
Je braki wykulalcenla. UwaiaJac. te 
naJbardl. iC'J trwal~ wartością d.,l~łll 
utukl Jut prawd:dwo'§li W1:runenla 
artrst1cznero, je$Jo Intensywno~ć, 
t,vm nmym w odbioru sztuki IiClV 
Ile Wlrusunle odhlnrcy, kt6re rod?! 
IntuicJe, podpowiada wJaśclwe od
ctytanle plekne) kslątkl c:ty dobrego 
ohru.u, 

R: _ To tn8<''''', te Jet"U k' o' 
W'UU~7.8 ~Ie makatką l. .1('lenlem lub 
widokiem l Ulchooem słońca - to 
tet to le5t prawd.,lwe w:tru~~enle, 
choć "dzieła" Je wywolul<l,t(l nie ma
ją nle: w~pńlnet(o ze 5duką? 

C: _ OCl\Ywiścle. To tylkn kwestia 
obyCia, kt6rą dąllPrzede w"7.ys tkim 
motliwość por6wnal~. Gaul!in malo
wał zaChody słońca, Courbet - jele
nie l to hyly bardzo dobre obruy; 
caly nereg "złotych rątt.ck" zalewa 
rynek nieudolnym! imitacJami, do 
których wykorz.ystuje odwieczne Ic
maty malaulwa - jaka! tu maili
wo'ć porównań, jeśli Ilość tych os 
tatnich jesl odwrotnie proporcJonal
nil do jakości? 

R : - Są znakomite reprodukcje, 
kt6re Jakoś nie trafiają do micu.kań 
z jeleniaml.., 

C: _ Tak, 'ą, tylko Ic.h tena, to 
jui nie rÓWnowartość litra w6dkl. 
za kt6rą kupuje się jelcnle, ale, nie
stety, o wiele wytua. Zresztą i tc 
reprodUkcje luduc k\IPUJ"" tyle ;e 
niezbyt częllo I dalej twlerd~, że 

zbyt skromny len wyb6r, Jakim dys_ 
ponujemy, 

K: _ C6t proponujesz zatliNTl? 
Pheciei kupowanie makatki, wa:ro
nu - ohydy wypływa z upotrzebo
wanill na urodę otoczenia, a więc z 
wewn~trznej potrzeby n.tukl, wro
dzoneJ kQtdemu człowiekowI. Te 
przedmioty nie mają iadneJ warto
ści uiytkowej; mają by~ ozdobą. Sa
mo zaś zaspokajanJe tymI ohydami 
wrodl.Onej polf?eby piękna jest co 
najmniej smutr.c, 

C: - Ale poza tym smutkiem l tal 
szywą sztukII, czy nie dostn;egan w 
tym zdrowego odruchu? Kupują. bo 
Im się podoba - I to jest zasadnicza 
racja, z kt6rą liczyć się trz.eba. Zbyt 
wlelkie!!o przcskoku wymaga umysi , 
by od taktycl.nej br;ydoty doszedł 
do Intelektualnet:o poznania ph:kna. 
Jedyne pocieszenie widzę w wiel
kiej nietrwałości tandety oraz w cza 
Ile, klór:-r pracuje na dobrą sztukę. 
A prouo~ycJa moja bum! tak : spru
dawać dobrl! grafike tanio I właśnie 
w miejsce Utra w6dki olłj Ulla~ ry
pek. 

K: _ C~ sprzedałbyś , tak lak 
dawniej sprv::dawali malarze, graf!
k~ t.ą obiad? OezywUde, że obiad 
traktuje Iymł)ollunie, bo ty ten 0 -
~ad mau todz.iennle, 

c: - Gdybym nie miał. aprl.edał
bym i olej la obiad, nie w tym sen
sie, żeby laspokol~ głód , tylko. ale 
żeby mleć spokolnłj głowę I móc ma
lować po tym obledde. Oczywiście, 
że gratlk~ po 100 zł kaidy t ny 
m6~lby sprl.edawać. Bo uwatam, ie 
tle to Jest, Iż w Police obraz:4 ale 
tylko pOkłlzuje, a nie lą one normal
nym produktcm handlu. 

K: _ No, ractej trudno d zlj o 
prywatne zbiory. ale wydaje mi Ilę, 
że masl rację, twierdząt, li Ul maly 
wybór i przy tym trudne wwry pod
luwa sil: ludJ.iom w miejsce Ich u
lubionych I tradycjonalnych maka
tek. Kwestia diu'1:lego protesu wy
chowawl:1.cgo ma tu na pcwno miej
sce. Poz.a tym, że rzecl'; jest smutna, 
Cty my Jednak nie prusadtamy l 
tym biadoleniem nad makatką? MI 
nister M9tyka ptJ.ypomniał niedaw
no na spotkaniu l d:r.icnnlkaruml 
historię kartek pocztowych: mlnl
Iterstwo wydalo wojnę kwiatkom I 
ptankom posypywanym srebrnym 
brokatem - WAG wypuścił ty.lłlce 
znakomitych artystycmle karl Imie
ninowych o wysmakowanych uaro
/ielach. ZbuntOWAny nar6d, pr:tyzwy
cuJony do wesołej kolorystycznie 
fauny i tlO'l'Y wykpił wysmakowane 
naroicl, a uęcml producencI.cha
łupnicy azybciutko rOl.kręclll broka
towy handel, już: w cenie 10 zl ta 
sztukI). Tradycja z.wydl)tyla 1... po-
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droblal Minister :zaleca Ipok6j; ra
cja - bo kwestie kształtowania lua
t6w nie mogą byc rozwląz.ywane u
rządzeniami ekonomicznymi. 

c: - To byla naturalnie pucIlIda; 
Itary produkt należy wycofywać po
woli , roznen.ajłjc corat bardziej roi 
noroclnoJt wzorów I liczłjc si ę przy 
tym, w granicach nieszkodliwych 
dla samej sdukl, u smakiem odblor 
cy. To je$t naJpewniejua droga do 
sztukI. Kately , kto jest wrażliwy na 
kolory świata. zobaczy je takte w 
obratle o wybitnych walorach kolo
ry,tyC%nych, bo w ogóle ludz.le .... ·ra±
IIwl reagullł na bardzO wiele rótno
rakich bodżców. 

K : _ Czy nie będt.le to w tym 
wypadku jednolItroone widz.enie 
dtieJa ntukl, %'awęione? 

C; - Mote, ale b~dz.le na pewno 
plerwnym kontaktem t dzlelem ntu 
kI. Moje życie z obral';em "Dama 1: 
la"iclI" polegało właśnie na wlelojci 
kontaktów; im d ł uiej mu lię przy
gllldalem, tym więcej wldtlalem, tym 
bardziej przykuwa} mnie do siebie 
I pięknia!. 

K : _ WymaJesl, jak wld~ę, usa
dę fascynacji, prawie jel niezbędnośli 
w pOlnawaniu Iztukl? Dopiero, kie
dy ulegniesz urokowI obrazu, pow
Itają twoje wlasne "dlacz.ego"! 

c: - Tak. l choć moie lą inne 
śclei.kl dojścia do utukl, ale dla 
mnie ta jelt zasadnicu. ChodU; po 
muzeum, nie jak po ,ablnede 010-
bliwołcl, bo ono nlm Ole jelt, aJe jak 
po przybytku, w którym rodzą .Ię 
moje rodlcUle pytania nad senlem 
ntukl, W Jednym % nich zresztą, w 
galerii waruawsklej, odkryłem 
XVII-wlerzny oortret Soutmana lub 
Pata, do dl.lś n ietIdentyfikowany I 
chyba naJ plę~nlejn.y portret kobie
cy obok obrazu Leonarda w polikich 
zbiorach, Ta ph;:kna, doJnała kobie
ta o tajemnltzym uśmiechu I poly. 
kllwych, wilgotnych oczach nie mog
ła by~ obojętn~ malarzowi: rozu
miem Itn, odkąd l mój spok6j Ibu
nyla, Tak rodzą aię fascynacje, za
kochania w Ilztuce ... 

K: _ I wlenYll, te gdyby obraz 
był rzecz" tak 'Powszechną co naj
mnieJ jak ksiątka, takle fucrnacje 
Iprowokowalyby rewolucję gUltów? 
Mote I racja, bo wtedy się lIuy ma
jomoJć Iltukl, kiedy c:r.lowlek sam 
do niej dojdzie. Dlatego wartO wszy 
stkim po~oUć na kontakty ze sztu
k", nawet zlą Iltuką. pod warun
kiem, że wlaśnle ty - prowadzący 
w Biurze Wystaw ArtystycU\ych ro
botę ze wszech miar wychowawa:ą 
oral. upowsv::chnlenlową I tobie po
dobni ludzie zamienicie IIWOJą wie
dzę w umiejętność podsuwania pro
pozycJI odbiorcy. by umotllwl~ mu 
moment wldclwego wyboru. 

(l : - I wracając Jut do samej 
aztuki - obowiązują tu dwa kano
ny : twórcę, by nie odtwaruł banal
nych prawd I odblorc1:, by nie oglą
dal dzie ła sztuki z punktu wid~enia 
prostcj prawdy życiowej , bo wtedy 
sam ją w banal prukntalcJ. Oczy 
wiście, by obraz. był zrozumiały nie 
wolno artyście mówiĆ bełkotem o 
rzeczach pięknych, Zawue uWlŹa
łem takf.e, ie wartośc lłj nleprzeml
Jającłj ntukl jest prawd:r.iwe W!:fU
nenie I mistrzostwo form y, k tóre z 
nim wlpółgra; inaczej bowiem rodzą 
się tenujące momenty w sztuce, elY 
wyobratan .oble np. "Pana T adeu
ua" bez piękna jego Ję:tyka, Itylu? 

K : _ Nie tylko lobie nie wyobra
tam, ale widnie w nich, a nie w 
trdcl, upatruję naJwlc:kue walory 
tego poematu .. _ 

Ale pewnie wiemy Jut., co nie 
przemija w ntuce I co 111 "tworty ... 

C: _ ... na przykład wielki tlch-· 
w y t nad p leknem świata lub wiel.kl 
uchwyt nad lego bn:ydotłl ,~ 

K : __ .ale pol.wól, ie powiem,. I 
o tym, co jell modą, co demaskuje 
alę samo w prumijaniu CUBU I rze
czy, Pom6wmy o rteczach pus tych, 
twofJ.Onych bez uczucia, nędznych 
a rtystycznie, bo w kotlcu zalewowi 
tandety pośwlc:ciliśmy nISzą dtJIlej
s~ rozmowc:. 

(l : _ Moda? Od razu ci powiem, 
t.e Jeleń Ca przyjęliśmy tę nazwę ja 
ko umo ...... ny symbol b rzydot,.) n ie 
jest modłj , lecz złą tradycj~. Modę w 
uluce u.zwycuj dyktuJłj prawdr.iwe 
talenty, ale, nleltety, kontynuuJ, jui 
miernoty o zdolnościach manual
n ych , te pospolicie l.wane ,,zlote r~
tul", Ct asem zdaru się, te robią 
)Il ł eI zdolniejii. tyle t.e bez prze
tywanla, Dlatego moda dla mnie -
to r ... ,~łe r6wnoJ.nacUle 1. płyclz.ną 
Intelektualną, 

• •• • 

Nr 15 t237) 
l 

nIeprZemIjającą 
K : - Dlatego mote we współcze-

.nej lIZtuce :t~',k;~;;;;j:;i,t:b'.i';';k;~t;;', :cś:Ci pokrywa się: 

C: -u I:~t';~ii~: 

K: _ Sumę tych artystycznych 
prawd zobaczmy ledy w miejsce 
makatki na pustej ścianie nad tap
czanem, a courbetowsklego jelenia w 
miejsce jeleni "złotych ri\czek", Po
trzebne jest do tego ponadto rozer
wanie b lędoego koła prl.yczyn I skut 
k6w, sprowadzających sl~ w ZIIsa-

PIETER CLAESZ SOUTMAN - Portret kobiety 

moblnn . C;Q' ci, którz, mają bogale 
ksle8ozbiory, ale nie czytane I fe
produkcje leger6w I plcauów, któ
rych nie rozumieją, zasługuJ, we-
dJug ciebie na 'Pot~pienle? . 

C : - Ola mnie oaoblJcle, \o jelt 
nie do przyjęcia , ale potępiać teł. nie 
lublę·_ 

II: - To dobr z.e, bo ja chyba us
prawiedliwię te pasje powierzchow 
ne, które są du/i coraz powszC(:hnlej -
1%.3 z racji wyższego standardu ty
dowego społecEel\stwa. A nui kiedy! 
przyjd:r.ie olśnienie posiadanym obra 
zem i przeczytaną kslątklił? Nie Ją
dzlsz, te sam klimat estetycU\ego o
toczenia pomaga w rozumieniu rze
czy pięknych? Wlaśdwie kaidy od
biorca sztuki jest pot.łjdany, Nawet 
Inob. 

C: _ Pod warunkiem takiego na
wrócenia, to I ja nie mam nic prze
dwko niemu. A haslo, kt6re bym 
zalansował - to sprzedawać w .. , 
atko, co Jest twórczoiel" arlyltów 
autt ntycsn1cb , bo ta Ju t prawda ~ 
A ja tlwsze dąiyłem w sztuce d o 
umlejc:tnośc! m6wlenla o m o jej 
prawdzie ... 

WFIA STĄPOR 

due do zasianiania sle: handlu bra
kiem tapotrzebowanla na nowe ww
ry I klątw nabywcy przy kupowaniu 
br zyd oty o tradycyjnych I nlewygod 
nych kształtach. W tej chwili tr6dła 
estetycznego zacofania tkwią w u
chowawczej polityce przemysłu, któ
ry produkuj"c, zmusza odblorce: do 
kupna I s am rezYin uJe 1; w!;lsntcO 
wpływu na kadaltowanle m3soW)'ch 
c ullów, Jeżeli coś jest w stanie us
prawiedliwić btniejący stan rz.eczy, 
to tylko fakt, że t.yjemy w czasie 
bardzo widocznego ścierania się 
dwóch wzorców:- tradycyjnego I no
woczesnego. Wybieranie UlŚ kom
promisów czy połowlcme tylko u
!<tept'twa na rzecz jednego ~ nich, po
wodują widnie ową t y P o w Ił 
brzvdot~. Cl.as n8 pewno jertnak po
może, by oko ludzkie, orz;ytwycza
jone do poddawania się tradycji, 
wybiera lo z niej to, co najtenniejsze. 

R01:maw lal l: 

CEZAR rusz KOTOWICZ 
I 

KRYSTYNA SWTERCZEWSKA 

Po CO tyJe słów 

-

mam pewną dziewczynę 
siada kolo mn.ie nie tylko kolo mnie 
wystarczy gest ręki 

to n ie na niq. czekasz 
zaciskając tęs~notę w dlon.iach 
trawo i gwiaZdy 
sq we mn.ie jak delikatny dreszcz 

oczy mc.sz nabijane gwiazdami 
trzymasz w dłoni n iebo jak motyla 
którego może nie ma 

• 
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KULTURA NA SWIECIE 
OCZEK IWA'" W 1111 KRAJACH 

Pod takim tytulem C&"50~.mo . .so
wleltlk,j. Kuhu ra" r.amleueu lnte, e· 
• ujlCi informacje na lemat Ito.unkÓw 
kul tlJraln)'eh Z8RR ~ ~alfranle • . f>o~. 
bJi6klmi kontaktlml w lej dzl.d!! · 
nie z kra/aml 5OCja l jslyr~t1:ymi. "" j. 
"Ieku;m .. w,downi.mi" dla ra1lJ11C
k lej It liki ą. Francja, AlljI,'l]a. USA. 
J'jXlllia I Fln la,ul!,. Umaenlail .ie 
... je~)' kultura In. z k ral.ml rozwiJa
Jar"ml ' Iie. Artyści radzleec)' najcf4,ł. 
lelaj odwta~haJa u. le "'rale, lak Gwl. 
nea. Mail. Konl!o-BrnEavtl1e. ZRA. 
AI«lerla, Indj~AfJi!anlstan. Meklyk. 
Er_ulia. ArJi!eotyna i ChU., 

W 1966 F. ni lourn_ r.r,..nlu"a 
w"jedda 75 dużych lesl'>Oł w arty.ł.v· 
esnyeh. Z'J'! Fuenłuja on, It." "r .... u · 
my na wu,..tkleh konty,u~ntleh . Prze
IZlo polowa t,.th " .. ,.step6w t>nypada 
na kuje AJ.JI . Afryki I Ameryki u
dń."iej. Nowekl. ,.. tym roku. Be. 
dlie zwlekll.onll liczba miodye.lI Jelt~ 
cu z~jXll6w. które rol !)OCzynaja do
piero ''1'', mi.-lzynarodOWa lu.ri're. 

W SIl krajach otwartych _tanIe 2f 
ek.poz;Vcjl plll.5t)'un}'en (Ble Jicne se· 
tek wyltaw. orji1.nbowatlyeh onez to
wan;n:Łwa pr~yj"tnl Itp.). Ponad tOD 
kompon1.orow wetmle udd .. 1 w rói . 
" ea;O mgjij zan'niunyeh Impre. 
~eh muzyetnych oraz w akcji &dezy
wweJ o radzi«klej rnua.yee. Prawie 
800 ddelacl,. Itultury I utukl odwIe_ 
dzi wiele krajów z orelekejunl o sdu
et! raddeC'kieJ. 

Film)' radticckle pnedslawlone zo. 
atana w br. na r. ft'llti"al"eb mie
d.J;ynarotC,owyc.h. 

O.ólem " tym roku prtf!'d 'wl"to. 
w ym audytońum u d,mondruJe lwa 
umiejc tnoł.el we wnyałkich dziedzi_ 
nach kultury I utu"l ok. 11 ty" al;
t )'$16w Kraju R.d. 

NOWA SZTU&A 
EDtlARDO DE FlLJPPO 

Nowa '1:tuka 1!:dullllrde de !'llIłl'PO 
nosi tytuł "Cylinder" I opowiada e 
perypetl.ch dwóeh lakocb.nych par 
ty,~e:rcb w wielkIej n&du. Młodzl 
1:llalezl! .Ie wobec perspektywy wy_ 
rzucenia z rnlenkanla r. powodu od 
d"WTla zalea;leli!:o czynnu. Wruzcle 
wp.dll na pom",I, k tór,. mial len u
_Inl~ od kloPOtów tlnlllłOWYcb. Jad
n. ~ młodych kQblet _ urodziwa RI. 
ta taczepla we drzw!&cb mi('1,zlclnl. 
przechodZlłcyeh rnęielnn._ Kled.Y " a
tabnl",y uaduł . ie na prallolycle. 
mloda kobieta z IIÓr,. Ink • ..,..,a 'a na_ 
leinoM:. a nutalInia ,łośl\() nł.ezae 0-
powiadalI,. te J.blen -"Iet\\adn na no
a;rJ.eb mda. któr:!' leż,. mart",,. li' sa
Ilednlm J)Okoju. W tej lytuacJl wiek· 
I«IŚĆ .matorów IInYlI;ody. rezYJl/nuJae 
ze ~wrotu planlęd.J.1. bl-ala etym prto· 

..zvwt ł umorW' 

/..oto tnt/dnute nonego witleu, 
okre. Jclerojqct/ch. .ię prqdÓUI łpo
lecmt/ch.. budtqClj .ic iwiodomoici 
wor./w nojntżut/ch w wll lkieJ m e
tropom - l..ondl/1'ie, jut tłem lujq! 
k i Potricko Wltlte jednego 2: IlO}
więklZt/ch prozaikóW ou.trolij,kłch. 

Balio/erami powldcl JUt rodtcń-
• twa [lila' i Ed.n. WllchOtOO.fli 'ID 
o:mo!fe '~1 intllektllalnllch i ,po. 
leClnvch lnobinnÓtD rep,!ze!lt l' jq 
dwic róJnl pOltawII ;lIciowl. Eljot 
wllchowanll no "d':e'ntelmeno" n ie 
potram uporoć .ił % no,oflojqcvml 
kł11\fliklomi 'W.p6iczesnoJoi. Eden 
lOlqiqe f Wf' ':IIeic z przrdłtowici41.m 
irodowbka roootnlcicgQ po/ rllii 
prze/arnot! blerl'lo4t i po Imierci 
uveqo ukochanego wl/Jctdig do wal · 
czqcej HI.tpon!!. 

AUIor pQprzez otmo,!erc do1'(\u ł'0-
d:ln"e.1o bohoterów ukoZllje wnikli
wil Iwiat lat 1 ' ~t/d%lutllC" - "'(ldo
wbAlo h(dt!. k,ó,." nil poZOłlojq 
bierni wobtc n.iJroSlItJqrvc" ,,'łe
Mion i llfCh, kt6rzlI "Ic 21łajduj~c w 
nowIIch ntl,ł(Jc" ,wego m iej.ca .. '" 
1'Il1.ra;q" .G I lIclu. 

.1"''''' Whh. P.ń.w""",,, I~M,IU I Wy_ 
.,wlllny. p, .. h ... ,.11 1ot .. 1. lilLbnIe._kl, 
c. nl li tl. 

.. JO "owlIl/ueko LolJdona" 

Dobrze ,ił ""0, .I. WW!łClWfl,ictwo 
,,l,k'll" w:nol.!łlło wl/bar nowel Jac
ka Londona. kl6rel1o dokonal KOli 
mier: P iotrow,ki. Klo.~c'~1I opo. 
władania o ludziach. I zwle'zę/ach. 
o walce człowieka ot JlTZllrooq cieszą 
alę wrjqt u nor wiclkł popu!G,"o.ł
dq. mimo il w ojczlI."je 0"IOł'4 
el)$er1Cule rię zonik poczlIlnojef je
lłO d"leł. 

W związku: '1Il'" war'o P':I/PO'l'o-
1f.1ec!, ie w ubieg/11m roku. tU NQWI/m. 
Jorku ltk.ozot ,Ił o!ilzern~ wllbór 
korrtpolldłincjl Jacka Lo,.qo",. Dhl 
110. l~c.elÓlnje rntln, u.}q.o,,", je" 
Jokt , że 9!ÓWllvm iuplrlltGrem 
tW(S,c"tJrh. ~e.łllftd. LolldoM bt/I 
Conrod. 

London nl1 Począ'ku ,wd karierll 
piłaukiej UlI/siał 40 Canrq:da UI(. w 
k:ór t/m. w~r4io fwdj plxbh" cilo al,· 
go: •• Nfgdt/ do POM nie Jlił41e",. 1'\11-
lPtt nie parnI/fiołem o 11/TfS. żebll do 

\ 

dzeJ nOJi!\ U. DAl. Ale oto zjawia .le 
wytworny IIIn w eyllndrze - Atillo. 
którea;o bynajmnl,J nie peIZ)' OJ)O'I.,.ie. 
dzIana hlltoryjka. ~ona((!to, boa;.el nie 
liczy sie t plellled.zml. Zaezyna sie 
swolda .. licyi4eJ.". do której ItoDnlo. 
wo wlaczaJ •• Ie WKYJiey lokaton;)', 00 
wiecej - Jej .lIl n}' I'IId ... 

.,Sztuk." _ lIIytamy .. dd~flniku 
"Unll.l." - jnt Z J,4 łt~. utyra na 
bunu8łyjne qoł,nenst1'l0. Ukazuje
ch.raktarysty"ny obru ' ",l. ta. w 11.:16 
rym pleni.dl jest ",Iernlkwrn wuel· 
kleh w.rtokl. a;dzie l udzka .rodnoie l 
uezucie Ja tIldm urnyllt tow.rem. 
Jlk kat eł)' inny". 

PELLlllil Z""'OW PRZY PR.ACY 

Jak .lyeh", Pll J)Oraice Iwel!O o
.utnl'llo nI",!u . .GiuUat:ta I duchy". 
Fellini z.mleru powrocić do .ktual· 
naj tematykIIDOłec~n~j . 

Aby ItIOlkać .Ie t lP'eUlnlm nie tn:e. 
ba było tym razem umawi.Ć Ile te
Jetoniclnle - pisze .... p6łpf.eownill; 
"Paele Sera". Jako pruDul tka lłu!y
lo ojl,'łoszenie umleuczone w Ileze
t.ch u )'mlklch ; "WUYK)' chetnl (o
pr6c:z dzieci) mon OfZ)'jjć od 17 do 
19.30 do biura tilmowHo na Via Na
donale 36. N.leb przynieść ze ..,blJ 
fot Oji1rstie. Fellini umie" a "umieicl~ 
n. orbicie lilmoweJ" nowyc.b .kto-
rów. • 

_ Ostatl!Cł:mll decyzJe", 'IIra",le n
anjl,'aiowanil podeJme. kiedy przeJi!ląd 
bedlie z.końcJ.ony - mówi Fellini. -
R01:mowa tocz}' sie w je,(o Ji!ablnec.le. 
PQdezu ,(dy w ".lednim tIOkoju de
fII uja przed wielkim , tolem mlo
dzienc)' i d-.iew~ta z Wlzyatkldl 
dzieln ic Rz}'mu. 

- MÓj BOWY Wrn mlet bcttzle tyl
ko jedne,(o jl"lówne,(o bohater, -
metcEy""e. Być ,"Me un- a;tt Mar
eeilo Mastrai.nni. Jeieli nie przeszko
dzi mu prac.. .. U.tfU. Nu",il\l;o 
Maltrol.nnie.re nie .,(łf,n-wa .tu Jednak 
deeyd\lJaee,(o Inaczet!. a. W rojach ko
biecych wl.tapla .. me debiutantki. 

_ Jaki będz.ie tytuŁ tIImu7 
_ Nla wilm, n ie DOmyłl,lłlllll J.n. 

e.e o tytul •. Gdybym Ji!0 jut mlat. 
. na.cU!le łatwiej b"łoby mi konat!u. 
ować tabule. 

Nla Jest \o plerwSl1 prJ.~dek . kle. 
dy Fel"'nl rOZDOCtYllI prace nad m· 
mem nie naplu_z,. nawet jednea:o 
wierna lcenarluua.. Pod konlae ren· 
mow,. z nim udaja . Ie jadnek u,t.lI~ 
co n .. tęp.u je: 1) film ueall~ .. an)' 
be<lJ.!e w Rzymie I weld. doń tlIlzo
dy. która nakręeone _taftł\ .. No
wym Jorku. An'lrierdamle. Kolonii. a 
bl'~ mote _ w jednym z ml .. t GrecjI. 
%} tIIm bedzle ooowlada~ o :łyc.lu c.a
Je. o miuta. 

- Wybulem Rt:rm - .twlerdza Fel 
lIQi _ dlatetto. te óobru 110 J.nam. J. 

POIt" Itopboc!. Ale pański utll'6T pt. 
.. ZW1,łclę.two" tDSlrrqlnql m"q ...... 

Jlck Land."., .. '" n ..... el/.ek. London." 
1*17, cen. 1(1 d,,,"c,,, 

,.3tudl4 % ItorU i htatOTU koloru" 

lV J!MclI tej dr. Markl R.:epł1tlkc 
.utor liern\lCh. k,iq~11c : .łokre.u M
ItO'U utuki OTOz dzłed.rln\l ort lI' 
d\lem..ej, la;m.uje , I ę problelJ'14.tllkq 
bartDtI w rzt*e. 

PillPwU'e studiu"" poru.,lCl ,prowy 
kolorów w olPekde IlzłQlogii I P'l/
ch.olopii or(J;r prudllolPlo "lektÓ!'. 
leMIe artl/1tueznl, W drugol", ICU
d!um autorka Ofn(IW!4 tTudno.fal. 
kl6r • • t4}q pr.zed h.btorl/kiem ,ztuJei 
godl/ zlI jUie J)()! rtęba allllUzt/ I '''ter . 
prel1l 9i problemów koloru. Dwa 
/10'01101. pr.zenonq k01lkreu,q pro' 
blemolllkę teoret1/Czlt.q Ut pew"l e· 
pok i hi,torl/cme: .. Kolor ol\lt/ku 
grecko-n"""Jcj"," i drupl: "5,,le ... 
dOI' •• IUM Jrrd1łiowiecIQ". AlItorko 
dł/'POl\ujf bo"otum I\'\lIlerlnlnn ,.,6-
dlowl/fIl i doko'l"j. anllli.11I ub",· 
IqSw. 

K.lqiko p, zllnoc.ono ,int nil tllt-
1(0 dla plllatl/.II61# I lr.j,tor"Jc6Ut 
IIIU/ci. al e r6wnid moie bl/ć pomoc
na p,,,e"ol.ooorn, fizt/kom i to'fII,t-
111", Cllm., Ict6rz\,/ InteTlłt.I/q de .pra_ w_"', _olor" . 

~l llb '''. plł\df. wyd._tl'ł_ Ltt.. rlC'. 
lal. )Cuka.., ....... tł. 

.,Portret : dlomentów" 

")tutor k,ląikl J6zef LeMr' Ut eza
.Ie .wojegoo poblItu 1'10 St/berii ni. 
OQ~II.'eij:lłł lię ClIlko do rozmoWt/ , 
" iezwłllcłvmi ludźmi. którzlI w bor. 
dzo ł1Jrowvm kUmacie bvdujq mla
.ta. UP'4~łlJq WO'J'\'/WIł. ogrody, 
pof.łulcujq mil.tralów. Ich p,.zdllqlo. 
I'rG' ,,"ietłło, "let\l.lwIc1e P'lVgoo ll orlU 
eoo)drłeyt"C tlicie, cztllpr d~elil tDTaz a 
nimi i moJe wlczłnte dllJl.Igo .. Ponret 
did",ent6w" Jęłt kailltkq bCl rdzo 
prowcUiwq o "ICI!jemnICI1l"'''' B4j~a· 
}e. IQjdz,. ~Ied~ed:iall" l .obo. 
loch., .Ił pueoł tNzJolltklrn /I lu. 
d.lae", JcI6~Z\ł m,"lq o "C.HIlw(,c,e, 
'1iu. $vberfJ. 

• Jt!I~ ! t.c".rt. f?łI:T7. u rl" " NIoliiole 
jw'"-I . .. . c'{U! 1.1 &!, 

równym pOwodzenlam mo::;loby to !;y~ 
Inne wielkie .... I .. to. np. Nowy Jork 
c~)' P.ryt. Będe filmować na laśmie 
lI.rno-blaleJ. a oprawe muz)'Czn" 
t>u:y,(olule Nino Rota . 

_ Kiedy uczyna krdyć wokół 
mnie tłum ludzi - mó,.,i Fellini -
wyda je mi .ie. że już rł)~IIOO~ela lie 
pn,.,drlw" lOraea. Ni~ty. to tylko 
wn:ie"lr; to tu. J"kb,. rusz'Ć .. 
... pedró7. Ilocilll'!iem wfed'.lIe. że lZyn}' 
ulatone '" tylkO na odcinku ~ me-
trów.... (Kt·PAP) 

I(ronih8 ' testlwalow8 

Przeglqdy 
zespołów 

dziecięcych 
or,aniUlwanym w ramacb 

OgóJ,nopolskie,o Fesllwalu Kul· 
turl!negO Związków Zawodo
wych puegl.dzie zespołów arty· 
stycznych w województwie ru · 
nowskim jako pierwsze wystą
pią zespol,. ddecięce. Przeglądy 
środowiskowe rOzpouynają Ilę 
15 bm .. t j. w soOOt4:. i trwa~ będą 
przez caly kwiecień, a okręgowe 
w maju. Impre;!:ę wojewódzką. w 
której wylIlIPi" najlepsze r:NpDI,.. Komitet Organltacyjny za· 
mleru zorganl:wwa~ w I deka· 
dzle czerwca w ramach obcho
dów Międzynarodowego DnIa 
Dz.iecka, Odbędzie iię ona w Za· 
kładowym Domu Kultury WSK 
Mielec. 

00 przeglądu zgłosiło 'h: 59 
.zespołów. w tym 14 teatralnych. 
3 kukiełkowe. IJ tanacznych I 33 
Instrumentalno-wokalne. Naj· 
więcej %.e&poł6w po.ladaj. ta· 
kłady pracy bunty handlowej. 
metalowcy I 16rnlcy. 

(stanskt) 

l 

l 

\ 

Rod.dmi beotlesi 

CAF - CHMIELOWSKI 

Dzieła Henryka Sienkiewicza 
w 43 językach 

-. t ma). - ' 15 listopada 
obchody roc.nlc Ileo 

kkwluo_klob. 

por'klm pllanem, którego dzieła mają w okresie 
PQwojlnnym najwlęksUł liclbę pruklad6w, jest Hen. 
ry k SlenkiewlcL Bibliografia Bibllotekl Narodowej 
notuje pod nazwiskIem autora "Tryloiil" prawie :150 
pozycji w 43 j~tykach. Sarna tylko powieść "Quo va_ 
dis" wydana jut byla za granicą blisko 160 razl w 

. Jdlkudtieslęclu językach. 

Obok IngielIkiego. francuskiego. rosyjskiego. hJn· 
,aAsklet:o, nlemleckle,o. portugalskiego .. włoskleio j 
Innych języków europeJskich. d1iela polskiego pisa_ 
na Uumaclone były m. in. na arabski. a~el."bejdtańskl. 
ben.aukl. chiński. Cl.uwukI, japoński. perski. turec· 
k l. 

Wjr6d nowel SlenldewicUl l'I.jwi(:ku~ liczbę prze· 
kladów miały: "Janko muzykant". "Hania", .,za chle
bem". ,.Latirnik". W ponad 20 j~zykach ukazały się 
wielotomowe wyborr utwor6w nasZI;:O pisarza. u
wierające nie tylkO Jego nowele , lecz t"kte powlełci: 
,,KnyiacyM . .. Quo vadis". "w pustyni I w pUSlCzy". 
trylo, llI. 
DzIeła Slenklew!cn pn:llkładali tacl ~nani w Pol

sce i za~lutenl dla naueJ literatury tłumacze. jak Ju
Hun Bennic (na ehorwlleki). Teodor He/lbftn (na ru
muński). Slefan Ilc;!:ew (na bu1a:arskl). J6~ef LIchten· 
baum (na hebrajskI), hlvan Muzaroa (na Wl:ilenkl), 
J61ef Niemuy!!.lkl (na ro.yJ.kl), Mllrll Prlgara (na 
ukralńlkl). Erich Sojka (na czt!Skl), Helena Telgova 
(n .. clukO, France Voclnlk (na słoweński), Yoshitada 
Umeda (na JapoO. kl). 

• • 
4 m aJI mija 120 roc.r:nlca urodzin Henryko Slenkle

WlllZa. Od te,o dni. rotpjjzynaj• Ilę w calym kraju 

obchody ku czel wielkiego pIsaha. które trwać będą 
do dnia 15 listopada br., w którym puypada 50 rocz
nica Jego j.mJel'cl. 

Urocty.!ojcl sillnklewlclOw.lde ror:poczn~ się 5 ma· 
j. od zloienia wleńc6w przed pomnikami »i .. ru. w 
kraju I w Vev(U' w Szwajcarii. R6wnleż w maju 0-
twarte zostanie MUteum Sienkiewicza w Oblęsorku. 
DrUlie mUzeum paml"tek po wielkim pisarzu otwar· 
te będtJe w paidJ.lern1ku w Woli Okrzejsklej, miej · 
scu jego urod;!:enia . 

Tw6rcr:oicl autora tryl~1I polwIęcone błłd. selje 
naukowe I popularnonaukowe. Sesję o •• slęIU mię· 
dtynarodowym organizuje w listopadzie w Warsza
wie Instytut Badan L1tere.ckic.h PAN. 

Wjr6d IIcUlycb wystaw obratuJących twórczoić 
Sienkiewicza, najbard~lej okazał" przygotowuje Mu
zeum Literatury w Warnawie. Wyltawa otwarta zo
stanie 15 Ibtopada • 

Clekawll ekspozycję dzieł Sienkiewicza w Uwnatle· 
olach na języki obce orsanizuje polski Penclub. 

W Suzytnle odalonlęty zoatanill\ ufundowany ze 
akładek ,połeczet'istwa. pomnik Henryk. Slenkiewi
tu. wedluS projektu Jacka Pu;eta. 

Do obchodów ku czci wjelk~go pisarza przygoto· 
wują Blę lIferacl, wydawcy. księgarze. plac6wki kul
turalne l muzyczne w calym kraju. 

Przez'ltaly czas trwania obchod6w rocznic slenkle
wJclowaklch odbrwa~ alę będą w rałym kraj u od
czy ty. dy.kUlfe. wleclory pośwlt:cone autorowi "W 
pUltyni I w puncz)'''. 

Obchody t.akotlcE.1 UToc~yltOit tlo!enl. wleAc6w na 
eroble Henryk. Slenlclewlcza w katedrze WarlZaw. 
sklej w dniu l!llIltopadL 

Na konspiracyjnym szlaku "komunisty" Gosiara 
(Olu- dablT ze .tr. 1) 

Władylław Czar,UCkl w kslątce 
"Rad w Horoian e" l "Pamiętniku 
wlęinla stanu", pOJ.OłtaJą rentę. 0.' 
(how.nil w rękQplsle. pfudrukowal 
oat&tnlo monoarall.ta eMllUa. Ma
rl.n T)'rowlcl. Sylw.tka Idęowa 
Coalara- poety odbl}a jednakie wy· 
rafnie od Goslara-emisariuSla, Wi
doc.zny w lliO odezwie ladunek re· 
wolucyJnf I.astąplony r:o.tal w pce
sJI religiJnym mlltycyz.mem, e le· 
men tarni m,,'aniltYClnyml. Obok 
momen t6w autobiOCraHclnych zn.
lulo tu echo oddz.:laływanie konwen~ 
cj! poI~cltich pobklełO romantYI' 
mu. Ow .utobiogratlun zwiąJ.an,. z 
pndyclaml 1848 r . orl1 uwarta w 
nlcb martyrolOłia katll wierne 
GOIlara umleki!! obok powstałych 
takie pod wpll'wem rabacji "Skarg 
Jenmleco" Kornlla UjeJskleio 
t "Pidni otchlani" Zygmunta Karz
kowskieso. 

Wyrok łmlerc1 otrzymany pl'2ez litln Ut R,tu%owie. odjechal U7fedtl do 
GOlIlara w toku 18(1 w wyniku ape· Lwowa ( .. J. 
lacj! unnlejlfono mu na 18 lal wllt- Po krótkim pobycia w tym mieś
zJenia, Odsiadywaną w Spielberau cle w .ierpnju 1848 r. znowu pruje
kart przerwała amnutla 1848 r. Wy· • idiał przez Rzenów do Wiedn ia. 
punca.bny z wl~r:Ienia Oosla.r. wlta- Idtie dz.ialaJ at do upadku rawolu
ny entut.jastycznle w drodze do kra· eJI w AwlrU. W świetle powytnych 
ju. :r:aTllm dot.rl do Lwowa, zawa· lak\6w we.t,pllwe. wydaje się być 
dr:ll o Wiedeń. Akcesoria lego prze- ZAnotowane pucz. Kactkowsklea:o 
Jazdu przez Rzesz6w nno OWili An- pojlIwienie .Ię Goslllra w lea:o Be· 
lonl Mań.ktlw·skl: "Amne8IWnowo'l' teinicy. o klórym plue w flaml~tni
więinlowtl codzien'lie pr:aJeidzaU ku. 
pneill RolIuzQw ( ... ) ZaczepioUmll 
prawie ko~dt/ 'WIV POCZloWII. e&' nie 
;Idzie GO.IOT. ot nA ~o"iec tra/Wi
mil tV Illocie "O Im. w Jcr6rvm On 
i.cM/. Biel'lflhnll więc Cli na Nowe 
Mial!o. gdzie pued ur.łędem. poczto· 
w1(m w6: tię zotr%)lmO!' Po .er
d('c.łnum. PTzvwitoniu ponll11\'\1I ro·
.zern do mlOłto, gdzie nom pokuJlo, 
wał Ict/zorł/ki ł k,lqżeczki, to "'ó
ruch polecił p,otDaddc! dzienniki ( ... ' 
Nod"zlItoJZt/ rię ~ nomi kilko go-

W roku 18'9 wyrokiem s,du woj· 
.koW.IO skauno Ooslara na pięć 
Jat ci,tklelO Wlęliłnla I,a propalan· 
dę rewolucyjl\4 VI Austrii. Nie po
pnes.tal jedna~ _.ltaej! nawet po 
wypuuczeniu t więzienia w Kuble!
nie (18110), prowadząc j, tym razem 
włr6d ch1op6w tyrolskich. Wreszcie 
ujęty u Izenenle propacandy re· 
wolucyjnej w GaliCji sklluny ~oslal 
na imlerć i alraeony w Wiedniu w 
roku)852, 
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W YZ'VANIE 
DLA BROADWAYU 

JIok się wydaje, bet wle!klero ro~
glosu dokonuje się prawdziwa re wo
lueJ" w anlcrykańsk l m :i,rclu tea
tralnym. 
Nle~adowglen[e s OJyslg komer

cjainerg' n&!ltawlenla teatrGW o a 
Broadwayu datuje się nie IId ddś. 

lVYPiutle utwor6w dramatYCJn,-ch 
pner. musica le nie Jest tyle BpraW\ 
ISm ... k u pubHcznoid. ile ~,,.nlklem 

lehlebla nla nIe U.Wlte wybrednym 
rusiom - Cg tadnCltlu t eatrowi Je
szcze nie wyszlo na zdrowie. 

Ostatnio n luadowolenle to pny
bralo jednak klll1krdne i orJanha
cyJne formy. A by pruła mać mono
pol Broadwayu ut wonono pnedslę

.,,1I.ll1Ilwo Ipii tddclcle pod nnWll A
merlCln J'Jaywrl r hta Theatre (teatr 
ameryka(lsklch dramatop"any), ~ 

sIcddb", w unlwersyteeie stanu Ohio 
I pod kierownictwem dyrektora te
goi: uniwersytetu Da wida 1-1. A-ye"a.. 

wypadku unhvenyłeckleh ,"pOł6w 
teatra lnych - C1o\f"le n a sztuki o 
trdel btllorYe-1:neJ). mOA cbecnle 
laktycxnle ucxeltnlclYĆ w rozwoju 
teatru amerykansklelro. 

Utwór pny jęty pne~ APT nie 
moie być Ir rany w Nowym Jorku, 
1Ii&ulm nie upłynie rok .tero kulU)' 
nI' .. prowin cJI" - ta zuada ma uJ
kIłwicie wyelhnlnowa6 Broadway. 
Dopll' ro po upływie roku utwor mo· 
te być zak upiony pnea Jakleł towa" ",IWII niJ, Broadwayu. 

Gbdd Ilę aunaexyć, ie APT oera
nlcu Ilę tylko do w)'Stawlaula 'utwo 
rów .nan"cb dram.turrów _ ale 
umleua lanllOwać debiutantów. 

W bletą.eym roku pro(Tam APT 
IłbtJmuJe nie opublikowaną utukę 
Williama lnn pt . .• Not Qulte a J..o" 
Son,." ( •• Nle IUf)tłnle pll"5l1 mlło.
na"l. Pnyp~mn ijm,.. ie W. In,e Jest 
autorem "'tuk ,.PICTlle" - II. kt o\rą 
otnyn\a) n ... rodę t"uHhera _ .• Bus 
Stop" /'tekran!lowane obld I .. Come 
Bacli. Litlle Sbeba" (,, \'Vróc, krope~ 
ko!"). 

Kle rownl<lt wo APT ~daJe sob ie 

WIDNOKRĄG 

, 
STANISLAW GIEROWSKI-

--=. 
-Zdarzf}zia 
tygodnia " 

-
) 1 bm. odbył sto:: • !b;C>I" ... wle w ~ 

Inleh olH:hod6w TySl~cltdl P.fLftw. 
PolIlI:łeco. I"'CIOI7.O'<II.ny Pr'ZU P.ń
"WO'<II_ OI'lI:iutre SYmtonlc~uulI KO!le4t1't 
Monluuk-'tl. ł'odeue lI:oneortU .,.,.
n,ptJ.. solistka Opery Bytoms.klet. Pola 
łluld"tyńs.k.. Irto... wykonali' p d ni I 
n ie MonlunJd. kODCe" prow-.:1dł TI_ 
IUUU ChlehlJ. . , 
. w M'uxeun> OIrrU'<nl7ftI- w Itz.now.l.. 

ulIwu.curowUly __ I o:Ylll od~ 
pt ... 5aun ... POI IOI! • Ty's!"c:leetu"; 

lJ bm. tnCT n*~ta D&wnow. ""Cł~ 
.ua Jn.usurle,ojny odesyt at.. • .&nrblec 
kl'Ól"wMl u Wlwetu". 

O:Ic:o't,. nu.lrowlłnI. pr1.uroa.ml od
byw.ł; .! ~ bl;dlll w lokalu MuuW"ll ero 
d_ tYCodtLIe( ..,.IIIIeu.J"c IJlIUl"ee _ 
... eyJ .... 

• 

Ta nowa Inicjatywa tySkała nyb
ko poparcie czolówkl amerykań

Sklcb dramatur,';'w, w §rod ktMyeb 
tl;'lItują tacy Inanl autol'SY. jak 
Tennes,ee WIlIlami. Paul Osborne, 
E lmtr lUce. William lnie, radd)' 
Chayefsky. Robert Anderaon, 

sprawę. ie Broadway ten cu dhl'O 
będale mial IJnew:\I"ę , ale Jut pl!!.rw 
ue kroki APT twladczą. tl'! ten mn· 
nopol lostał powatnie nadwyr~tony. 

nauczyciel wceum 0g6In.okuta.leqc.ego to Kromie: 

Młodzldowy zHpÓł tert",ln,. Z&lI:fa
"oweCo Domu KuIlU"IT WAKt.., Rzea~ 
wIe wystawU W BilM.J. pow. llreahw. 
"Chmury" AryRol.na.J, 

Po plerwuych n lepowodJ:enlaoh 
APT odolollo w maju ub. rcku pc
watoy lukoe. WJ'II tawlaJĄc w Cyvle 
Tbeatre w Dallu nowll n tuklll An
denona pl. "The DaYł Belwet n" w 
reły.erH Paula Bak e r a (r.naneiO w 
tlSA n Iwyeh otYclna1nych Inseonl 
r.acJt lZekspirowsklch ora~ 11 nledaw 
ntl'o lournee pO Europie). Po lej 
prcmll'ne s'duka ta będz ie grana na 
sctnacb 120 t.eatrOw a mer"kaliskh;:h. 

Bardr.o Inleruu.il!,ce Sil I\UlLdy. na 
jakich opiera ,lIII ddała lnoić APT. 
Kaidy teatr ptaJnąey ucu! lniety6 
w APT mu.!1 wpłacić składklII rou.
ną w W)'loko'el 50 dolarów. Zanim 
jaki. utw6r 10llanlc willclOny do 
prorramu APT, co najmniej 50 teL
Lr6w m us i 1110816 cotowośc .te1'0 wy
stawienia. Pl'IyJmuJ"c dany utwór 
do swego repertuaru. kaid)' teatr 
lapewnl. autoro,,1 hcnorarlum 
minimum 14' w)'8ckośel ZOO doliUow. 
W ten sposób autoi olr:r.ym u,łe co 
najmniej 10 tys. dolarow ta swe 
ddeło. Jdll wplyw)' kasowe teatrów 
1.1\ wl~kl'le, to pewien odsetek ' ptlt,)' 
pada r ówlllei a utorowi. 

Istotne w całej s prawie jest to , te 
w takim SyStemie kaidy teatr pro
wlnl'jllnalny w USA mote sob ie po
Iwollć na "nabycie" dobrej nhlkl 
al. 200 dolarów. W ten lpasob row
nlei uleca radYkalnej I mlanle Iytu
acJa willI ów: skaunl dotychczal w 
90 ptoc. tylko na musical (uj w 

POLONICA 
Ró,u,wl.,.. I Ml'oł"k 

PO ... , pler ..... y w RumUnu 

8UKA. IU:SZ"t 
RumuA:ald m[, .. lte ... 11r "lIeeOhh XX" 

("WIeli: XX") u mle'dl ,''''klad ,,1'1.
':PJ m:a leJ l1.blllueJI'· Tad ' un. Móle_ 
wina Oral .. Karola" SI .... o ... lr. M'lltka. 
JUI lO piUw .. ' !lun.aa. nle d"&.lti Iydl 
plu n y ... nun1l.lnll . 

w lym .. n,y.. ..um.nt ml .. I ~~1JIlk 
d,u"uJ. ob1u.ny •• lykUI "".n",o 'u
",1.111 11<1"1111 Uu ..... c ... IlteutUry polskiej 
Jon pelrlca o POl l kl~J .,umllu'llI 
w.polc.n noJ. A. rtykul ""'wltcony J .. I 
nlem.t w u lnlcl lw6rezoki R6UwlC$l1 
I I\.ttotka. 

""'Ol ER 
WU1.11l:1e be.. wyJ"lIlu $111m •• lller

.kle, a t.lI:le r.diolellwbJI o, • • k,onl

.kił tlllllow. pO .... Ic:dły wiei. ...leJ .i::r. 
oi.d._ nJ Dek.d,le "Umów Potskkh .. 
..... . i",U. Wle 'e pl.m POdk. UI.., te ta· 
... Ilua. pne""d ru .. ,,, ... y w .... ,.',,
Iii n e .pot ...... l . Ic: 1< tak dutym ,.llIle
rllOw.nl.m ~ wylOklll oe'D~. R6_ld 
Iic.ba wld'ów, którzy obelfnll POllkle 
tli .... y w a •• le "D.".dy" pntlU.eu. 
l nannl. wvnlkl Oll_.n l ęte ""der ... po
p.udnleh Imp. n t."o typu, IIOI .. ic:co
.. ych kln . .... l0 .... "0 ... ,6tnydl krIJÓW. 
r nyc,yo ll 11'1 40 t"lo .... tnaetny ... I10p
.. lu pobyt d ~ ltC.cJI POllklcb ri lmowcó ..... 
kt6n;, pnacnlaw.U nltkt6re rllmy. 

.. z.., l"n:eh Iwl. ta" OdoJe_kl .... 
110 " . "10"''''' 

P .... Ry:! 
P.,y.kl Do... W,d •• lI.lesy .. E,UtloI11 

dll Mul i" p"y,OIO ... "jl ',."c".I<Ie tiu_ 
mleu .. l, po .. ldd Włocblml".... 0cI0-
Je .... lI.l tco pt. "Zmltnd .. Iw\eta" . n •• -
ment tlj lral"tkl .. mleldl IIla'COWY IUI· 
... ef pnell ~dll Uler.cko· POlilyunelo 
.. LII IImpt Dl0\5'f"''''', klMeCO II:lerow_ 
niklem J"I ~"II r.ul S .. "· •. Z.ml .... -
cao",. tr .... ""'1 IIOA ""ul ,,1104111" . 

• 

""~ł.ke .kah ~ę .., tJII .... esenJ u .Iorn_ 
.y H..iU I J. C/;lllcll,," Trlbue. 

WtlTY nc&'ll paml~t 
Wl.dy ......... ,,._AI.& 

BUQ.4.P&SZT 
Bualp, ~","eń.kle natoplł"'o llte,ukie 

.,N.avil&l" umideilc "'lpllmnL"le plo· 
r .... ybll" CIO .n . ... ~y 1I1er.lufY pOlski eJ, 
~a .. ou Elb. rta, POłwH:cone p.mlęc 
Wł.dysl.", •• "ymOnl? _ w :r.wi".ku :r. 
... Ifd •• no obcbod:r.onym , .. Iecl!m łmltr
d p!uru.. ~ . &Iben lud U ob ... droll 
Iw6ruI'j Heymo","", opllwla". o Je ... 
tyciu i neroko om.wla a.JwięluU. due
ICI pisana - "ChIOpów". 

-" U't I •• riu....;·· pOIlI ta." .. ty-
lule... "NadVII •• " ....,..'111010 •• 10 o ... 
p erny utykul NI", KlralY o łych, le.
tra lnym lIaurJ stolicy. Aulllrll.a onu.ta 
ni. tr lko .16 .... " . Jde rUakl ,o~wolu t •• -
"" w POLAc o, .1. elr,arall: ttry, II.,1. .6w_ 
nlU _tU.ólll " ''''IIY. p ... fdlt.wle_ 
o'" ."'.UluJe prODle ... , i.lllce ll.ll&?~P •• '~ 
aktot6w liP. 

polIkle Ikl.u"y ,., .1,....... 
RZYM 
W l'an.80 O"II'ZSpOlldonl w .... ytql" 

olwaft.o lOlI. nle 1 .... j. wysta .... a Ikanln 
1<na"'1 ",,'Ski"J utyltkl Ady Ki .... kO .. · 
.kieJ. Ek.PO~Y cJl., nlganl..: ..... a n. • 1,,1-
Qalywy .. '.dl mleJ.klch K.rmu. ob" j· 
młe U lob.U,,6 .. A. KI"rzko,."kleJ. jed
.. ej. t llOlo .. .,..cb ,.. .. yeh pn., ... ,.,lcl, . 
lek • dded.:r.iul. tk.et .. U ly.lyn,,".O. 

W ... 11>1I.:r.ym n .. le uty.tll ... yJet
dla do Wioch ... swl",lru • pnYCOlow.
ala ... 1 40 wf.".,.. 

Mł<Idd plan".! 
... MJ~dsYnuod" ... ym x.Olllrurda 

• HOJa"dU 

unECHT 
W odby • • J"f'YDI .t, w utncbda MI, . 

d.,....rodO .. y ... Koall:ut~. Młodydl " y_ 
koa .... eó.., Mutyld Wlpół .... a.J bl .... 
ad&lał pupa ".AJ'c.b artyM6.. lilii ~ 

'. 
l 

. 

tf
\~ 

· F . , , 

RYS. J. SIENKIEWICZ 

pIanUd : Ma.ru. Gołdt ............ .. d~J Kop . 
c:r.Yn.lI.i. zyrmu"" KJ"auu I M.n" Iłl. · 
te1,1I:,. ... IJt .. ~bd. baWi r6wrud ni.' 
.. y lI:omposyto. ....l1d .... j DObnwol.kl • 
.. p.ono .. y 11.& łI:IOl1kun jeko obur ... tot. 
Warto puypomn;et. ta .... 111>. rok" al 
Iym .. mym kOIl.kllul. pol....,. ... III'YC, 
" .. Idll pOwaby .uk«s. II: . all:O •• ,,1 
'''IpÓl MWł I wl po ... al ... , Zy...,,,,tI 
"IOaulI. s40byli ".pod,. 1 -rntn.Je.1I.1a. 

O .'1111*"" 8Obrow.'c.ldłol 
- ." p, .. 11 eztcl!.o"owack ej 

n .... G .... 
Zn.komlty lłałtOIOIJ, II"'" la" Ko .. e_ 

lIy. omawi. obs ... rn l .... IY~d"U,. ex~-
CboJło,.,.(klm ,.Kutlu . .. a 1'o-o. ba" pr'tę 
11'1 • • 11 Bohrl1w .. iCki .. , ,,Dramat .. uki I 
Ilowackl ... .e" .. aeb POllIklą. ... 

(lU - PAp) 

• • 

NA ·DWORC U 
(ChW dalssy se .łr. 3) twarz. Sb'u:!:ka wody słotJ,",?ła za

porę kołn let:zyka I Prtedostala · II, 
draty kalli na powrót ultawlly aJę u. kO$Zult:. Jej płótno przYlłnęło 40 
w łcianę· Przytkn.lem do nl~j ero- ~ry I przen l knlłł mn ie chłód. p: 
ło. B)'I. chłodna i .Iadn jak lód. od metalu nota ukrytego na p !enL 

.. PrzecleJ: wledafałd, te ' .potkasz • Przetarłem oczy. osuszyłem t.ęe. 
icb na dworcu. Po to tu azedld ... ie o wlo!y. Z lustra spojrzala na mOl. 
Bwa zna t~ melinę, w której ·moina ta l ama. pow!ee;;t:ona wapnem ja-
kupić wódkę". It l J' I '" Wyjąłem chustee%kę I otarłem rtenlywk twan. u s ę: nie u ml.e-

chała. Ale i tym razem ' nie spodo
usta. Otworzyłem drzwi. Tu t pned bal m i s il; jej wyraz. Jednak mi.ri:.p 
lobą znalaz.łem twarz babki kloze- . lo . nle uczyniłem ow ego małego jJd: 
lowej. PTZecbyilla ,Iowę, chciała "kroku", a teby dokonać rozpoczęte
zobaczyć wnę:fru k.abJ ny, ale do· . go przed chwllą "marszu" ku ~_ 
p6kl stałem w drzwiach. " było kl l .. 
l"\iem 01Uwe. S!~,nąlem do kieszeni kryciu Istoty jednego I n ietl) any= 
i wyjąlem dwadzieścil złotych. mi. powodujących mną m echanl-

UTIÓW. Zakręciłem kran I odwr6<:l
Wzięła je ze zrzę:dliwym mruknię- lem się od lustra. Ktoś kast.1al u 
ciem. Teraz Już: n ie oIflusiall czekać m oim. pIecami, chrypliw ie, z upo
na m Oje usunięci . 11ę. a teby wie- rem. W szybie okna u jraalem od
d:r.leć, jaka r obota JIł czeka. bicie szerelu dn:wl kabin toale1y J 

U wyjścia % toalety był. um,.- prxy,lęte plecy kaszllłce,o. 
walka i lustro. Spojru.łem na swo- i h •• 
j, twarz.. Byla popielato-sina. CIO- "Jakiego odkryc a e cen o o-
ło poJ:lrzęplone krulm ykaml deplo- nać po p ijanemu." w toaleele._ • 
n ych potem włosów, pollczlc.l ." p ierwszej w n ocy ... ?" 
drobnych punkcikach zarostu. KIoś otworzył wyjściowe dnwl. 

Spróbow.lem .1, uimiee;~n4f. ł prześliznąłem 8lę obok wchodtąee
go męf:czyzny I walIlok" I znalizłem 

war,l rou:ląj"nęły Il ę w dwa fiole- na p owrót w hall dworca. 
towe pasy. 

"To od światł. Jarzen iówkI.-" "Jesteti przekonany, te n ie 'odst..ll-
p Ud od swojej głÓwnej zasady nie.-

Cilłgle się uśmifchalem nie mo- okłamywania ·samego s iebie? JeteH 
gąc oderwać wr.roku od te j obcej 
I równoctetinle mojej twau.y. I na- zac.:r.nlen lo robić ... w szystkich, bie 
gle wydaJo mi się. :!:e jestem bliski samego siebie ... nie siebie ..... 
odkrycia Istoty ddalanla mechanl- Jut na mnie czekali. S tall przed 
unu zmuszaJąceiO mnie do nuka- restaurlcJlł· Hrabia , Jurclo I Bula 
n la kontaktów z Chalupk" I H ra- z wypchanymi kienenlaml płuzcu. 
bl. . ... tymi w",ltklml podobnymi Gdy mnIe uJrzelI. odwrócili Ilę I za
do ntch, dla kfór ych właściwie b - .... c%ęll UĆ w k.lerunku wyjścia. Po
wiłem niechęć. Ze nie dee;yduje tu dlłty lem u. n imI. 
potrzeba picia w Ich towarzystwle. 

BOGDAN LOEBL . Odkręcllem kran, nabrałem wo
dy w dłonie I I.nunyłem w nieJ Fragment powidcl ,,Katarakt .... 

O p owiadanie folklorystyczne 

Marusza 
P.lIJy llIę wkoło tudlkl. end,.. a dlley Iprawey potarów Da kudłe.t~ 

J!'onJkacb pad n.ną wleł podjetdi.U. Kto tY". kryl lilii. ,d.zl. potralll. 
Chciała I I" a"ltr;rć pn.d Itraun,.ml 'wldronl.ml I Maruna. naJpl~kD I.jlu 

w okolicy krasaw .. c •. Al. kl6ry' cban tatankl IJ)Ołtne, l. jak I cbałUp,. 
uclek.ł • . Zapalha na to cudo ... ble,u _ hdz. ślepi. Tatarzyna. Podc~1 ko
nia I w. g.lople eian~ł u dziewczyn" ark.n. At tu llal lie wielki cud! ozlew- \ 
u,.na Iktada ląc n:-ce - "1'0 i.r6dł o blj,ce Ile pnemienila. Wytfy.ł)' H żródla 
narat wie lk ie wody i n. Tatarów l onille,.ch bałwanami .Ię EWamy. T'l.1t tluur.)' II , topili. Jak koty leh klinie nioslo I PolikI precl! Zat"y
mało eh ... napa<'l l l. n& n!ttcton_ CllI&tO pnex nich nan" Ilem I,. PIIII<'IrowaE 
dalej bukunie niedobitkom .Ie nie d.lo. 

~r6dlo lik R ree. erlowlekr do dd.I.J be. przerwy biJe. WOd,. \lO' t r6d..l. II.~ 
w n.J .... I~klu POIIuchy ol .. bUkuJ ....... nn .... n. Jut Imieniem onej ezyll"j 1IfiI.r
nicy, co sl ~ Ul kuj w _"nim ,IDomenet" tyci. poj ... ltell •. 

OPII .. ~ e~hial <\le.knnder Kot I Rusowa. pow. tencot. . 
• p raOO"'I' \Vł.AOY5ł.AW DŁUGOSZ: . 
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